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Konieczność zjednoczenia P. S. L.
Narada rasza w Krakowie w  sobotę 3 marca 

br. odbyć, się mająca ma na celu rozpatrzenie sy­
tuacji pośród Ludowców na wsi i wytyczenie dro­
gi, którą pójść trzeba, aby doprowadzić do zjed­
noczenia rzeszy chłopskiej w całej Polsce w jed­
no potężne Polskie Stronnictwo Ludowe. Na nara­
dę tę zaprosiliśmy listownie kilkudziesięciu Przy­
jaciół z powiatów zacnodniej Małopolski i połud­
niowo-zachodniej Kongresówki Takie same na­
rady zamierzamy odbyć następnie wc Lwowie, 
jWarszawie I Toruniu, poczem dopiero urządzimy 
w miarę wyniku tych narad zjazd wspólny z całej 
Polski.

Z tego wyjaśniania wynika, te  narada nasza w 
sobotę 3 marca br. nie ma charakteru ani Rady 
Naczelnej, ani zjazdu ogoino-partyjnego, lecz jest 
zelraniem orjentacyjnem. Nie spraszaliśmy wiel- 
kiero zgromadzenia, bo uważamy Je w  teraźniej­
szym stanie rzeczy za przedwczesno, a przytem 
nie chcemy oyr u  »ć Przyjaciół aa znaczne koszta

podróży bez istotnej potrzeby. Zaprosiliśmy pa 
jednemu, czy po dwóch Przyjaciół z powiatu i tych 
prosimy, aby koniecznie przybyli dla udzielenia 
wskazówek o zapatrywaniach ł nastrojach rzeszy; 
Indowe,.

Zadaniem naszem jest przyczynić się do uświa­
domienia, te  tylko zjednoczeni w jednem stronni­
ctwie chłopi i rostowle chłopscy mogą stworzyć 
taką siłę polityczna, która potrafi i rzeszę chłopska 
i Polskę uchronić przed zamachami tak prawico­
wych chjenistów faszystów. Jak i bolszewickich 
zachciankiewiczów ze skrajnej lewicy'. Według 
naszego zapatrywania, tylko Jedno zjednoczona 
Polskie Stronnictwo Ludowe może być zdolne doi 
zhudowack Połskł Ludowej. t)latego uważamy za 
pierwsze przykazanie polityki ludowe] zjeonoc*e- 
nie wszystkich posłów wryhranych pod hasłem 
P. S, L. w jeden kiub poselski W tym zk:runku 
musi pójść potężny ruch w całej Polsce z wezwa­
niem do posłów, aby odłożyli na b o t pomniejsz*
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dzielące ich różnice i wszelkie osobiste ambicje 
czy urazy, a zjednoczyli sic dla odparcia zama­
chów chjeńskich, żydowskich i bolszewickich pize- 
ęiw chłopom polskim i przeciw Polsce Pudowej.

Jau Stapłńskł.

Polska Ludowa.
Krzyczeli: „PolskaI P olska!-', aż pewnego razu, 
Chcąc krzyczeć, zapom nieli n a  ustach w yram . 
A będąc pewni, że im  Bóg praw o krzyku przyzna 
Szli i krzyczeli: „Ojczyzna! Ojczyzna!'*
W tem  Bóg z Mojżeszowego pokaza! się krzaka, 
I  przerazi! je, zapytaw szy: Jaka'?!

Słow a te  w yczytałem  w książce, w ydanej 
(w Rosji po przew rocie K ierońskiego, a  w y­
stosow ane bvły  do w szechpoiaków  w tym  
czasie, k iedy  k w estja  p o lsk a  s ta n ę ła  przed 
fo ru m  św ia ta  cyw ilizow anego i w szechpola- 
lo m  zdało się w tedy, że ty lko  oni mają, kon ­
cesje  i p rzyw ileje do konaszachtowanfa za­
g ra n ic ą  n ad  sp raw ą  polską. K onszachtow ali 
y i Pietrojrrodzće i b ili czołem  przed  dyplo­
m a c ją  ro s y ^ k ą , godząc się naw et n a  au to - 
oom ję „Królestwa** okrojonego, byle ty lk o  
Idla siebie najw ięcej przyw ilejów  uzyskać  (P. 
iWład. G rabski w  św ietle  fak tów  i  praw dy. 
(Wydano w Rosii).

Czasy się zm ieniły . W ypadk i polityczna 
ajwróciłp sp raw ę po lską  n a  inne  to ry . endecy 
E iów  w P aryżu  „pracują** nad  zbudow a­
n iem  Ojczyzny. T w orzą a rm ię  pod dow. gen. 
H a lle ra . Ju ż  m a ją  up lan o w an y  u s tró j oj­
czyzny (panow anie  m agnatów  i k leru , przy- 
jwrileje szlachty). W tem  na w idnok ręgu  zja- 
jwia się M ojżeszów k rzak  gorejący : rew o lu ­
c ja  św iatow a. P iłsu d sk i zosta je  N aczelni­
k iem  P a ń s tw a  Polskiego, u s ta n a w ia  rzad  
M oraczew skiego i potężny głos dobyw a się: 
\ Polskę w znieśli swo.ią d łon ią  
■' Ci, co ją  iy w ią  i co bronią** —
I ty m  n a leżą  się p raw a  w  Polsce, zdobyto 
tru d e m  i k rw ią . P recz  z p rzyw ile jam i szla- 
itheckiem i.

I z lęk li sie nanow at endecy k rza k u  go re ją ­
cego i u d c h li  z p rzerażen ia . Aż dopiero w i- 
jdząc, iż fa la  g roźna  m inęła , czyn ią  różne  
jpróby n ad  zniw eczeniem  praw  ludu , zaczy­
n a ją c  od poalyeh  środków*. Ale się zm ylą, 
•>o lu d  po lsk i jak o  te n  z b a jk i na jm łodszy  
b r a t

„gł u p i“, u b ra n y  w  sie im iędze,
©prze się czarów  i pokus potedze- 
J  pn ąc  się zw olna m inrio« traże gniew ne,

- c  sn u  zaklętego  obudzi królewnę.** "
O budzi tę  P o lskę  z a k lę tą  i uczyni ją  zdol­

ną- do życia i o d p a rc ia  a tak ó w  w rogów  ze­
w n ę trz n y c h  i  w ew nętrznych . T ylko  razem  
Ido pracy,

Stan. Porabik, Łapanów po w. Bochnia.

Bracia CMopi! „Przyjaciel Ludu" to Wasza 
własna a*?eia. Czvtaicia go i rozszrrzaimeł

Kto sieje wiatr,
ten burzę zbierać będzie.

Każdy chyba obywatel prawy pamięta owe ha­
niebne, zdrajczc i buntownicze wystąpienie anar­
chisty we fioletach arcybiskupa Teodorowicza, 

który ośmielił się grozić w Sejmie polskim wojną 
domową I migijiią, jeśli Sejm uchwali, że własność 
ziemska, należącą do parafii podlegać będzie tym 
samym prawom 1 ograniczeniom, co własność rzą­
dowa lub własność prywatna. Zrzeszenie osób 
przybranych w czarne chałaty i mających wygo­
lone czubki głowy, według tego anarchisty miało 
stać ponad, prawem Rzeczypospolitej i to, jak dla 
ironji jedynej w świecie, która religję katolicką na 
„naczelnem" postawiła miejscu. Tak zachował się 
kościół katolicki wobec kraju, w którym, według 
wyrażenia obecnego papieża, jest „za "wicie arcy­
biskupów w sejmie*'1.

Jest zato w Europie kraj, w którym obdarto 
żywcem ze skóry i zamrożono wodą, polewaną 
przy dwudziestu stopniacli niżej zera, dwudziestu 
sześciu biskupów i arcybiskupów, tysiąc zgórą 
księży, nie mówiąc o miljonach wyznawców. Na­
leżeli wprawdzie księża ci i biskupi do kościoła 
Wschodniego, pamiętać jednak należy, że kościół 
rzymski uznaje inoc kapłańską księży wschodnie­
go obrządku. Są to osoby według Rzymu równie 
poświęcane, co katoliccy księża, jeno że „odszcze- 
pieni“, wcale jednak nie „heretycy**. W dodatku 
oprócz tych prawosławnych księży, bolszewicy 
pomordowali coś około setki księży najprawdopo' 
dobniej rzymskich. Pamiętamy opisy męczeństwa 
dziekana ks. Swiatopełka Mirskitłgo.

Oprócz hurtownego mordowania osób |iośwra­
canych, które mają prawo wiązać tu na ziemi tak 
mocno, że i w niebie nikt- rozwiązać nic może, 
bolszewicy skonfiskowali wszystkie ziemie koś­
cielne, me wyłączając ziem kościoła katolickiego, 
a ostatmo ograbili kościoły wszystkich obrządków 
z kosztowności i sprzętów, nawet cudownych o- 
brazów, o ile to były oorazy malowane przez fa­
chowców i przez to nadawały się do sprzcuaży 
na rynku wszechświatowym.

Zauważam na tem miejscu dziwny zbieg wy. 
pauKow te  omal nie w ten sam dzień, gdy bolsze­
wicy ograbi1! kościół katolicki, należący dc pol­
skiej kolonji w Moskwie, p-zedstawicielowś tych­
że bolszewików, Cziczcrinowi złożył wizytę przy- 
słany przez papieża sekretarz stanu Apostolskiego 
Kościoła Rzymskiego. Arcybiskupy i kardynały 
rzymskie upodobały sobie arystpkratę-bglszewiica, 
merdają ogonem przed wodzem „czerwonej armj!“ 
Lejbą Trockim.

Possewinowe płyną z paszczęk ich śliny— Ja t 
pod Pskowem za Batorego, tak dzisiaj smakują w 
myśli przyszłe tycie swe na pMebendach rosyj­
skich, po skaioliczeniu tego państwa— i byleby 
tylko do pieroga rosyjskiego się dostać, Watykan 
zawiera umowę t  mordercami dwudziestu ośmiu1 
biskupów i tysiąca kąjętffg zrzekając się własności 
kościelnej, ziemi, klasztorów, domów proboszczy, 
seminariów, prosząc tylko o oddani*1 kośiołów .
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gdyż trudno Jest nabożeństwa odprawiać w  to­
warzystwie żołnierzy lub handlarzy, jako że koś­
cioły teraz w Rosji są w sklepy lub koszary za­
mienione. Inna jest miara dla pokornej, katolickiej, 
całującej księże łapy Rzeczypospolitej Polskiej, 
Inna względem mordującej, rabującej 1 plugawiącej 
kościoły „socjalistycznej robotniczej federacyjnej 
republiki rosyjskiej".

Polska nie będzie naśladować Bolszewji, aby 
posłuch dla swych praw u czerniawy księżej zdo­
być. Niechaj to robią inkwizycje rzymskie 1 czere- 
zwyczajkl moskiewskie. Polska winna nauczyć się 
pogardy względem uległego, względem bandytów, 
a hardego być karku wobec kulturalnych ludzi, 
owego „pokolenia wężowego", jak to kiedyś przed 
trzystu laty senat. Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
witał nuncjusza papieskiego.

I stąd wyciągamy konsekwencje względem za­
mordowanego śp. Prezydenta Narutowicza przez 
zbrodniarza Eligiusza Niewiadomskiego, popchnię­
tego przez... polityków chjcńskich. Oni tylko boją 
się rządów „chłopskich*', strach blady na twarzach 
nie Jest obawą o Polskę, jeno o zyski rozwiane. 
Wychowanej odpustów częstochowskich lub 
czarnej giełdy boją się rządów chłopskich.

Antoni Barłóg z Blałki w Rzeszowsklem.

Brońmy się Bracia Chłopi!
Przez łamy Przyjaciela Ludu szukam tych wiel­

kich z pod ósemki panów proroków, którzy w cza­
sie przedwyborczym przepowiadali w swym or­
ganie „Wieńcu" l w swych odezwach, ile to od 
listopada 1918 do listopada 1922 pod rządem lewi­
cy podrożało a mianowicie: 
w  r. 1918 kg chleba kosztowa! 6G i. w 1922 oOO m, 
w r. 1918 kg mięsa kosztował 5 m, w r. 1922 1400 nu 
w r. 1918 kg masła kosztował 28 m, w  m22 5000 m. 
i t. d.

Otóż stało się zadość waszemu żądaniu, albo­
wiem jak sami w swym organie „Wieńcu" się po­
chwaliliście, zdobj liście niespodziewaną większość 
posłów. Lecz jakież skutki widzimy już z te! wa­
szej większości? Jak przepowiadali ósemkarze w 
swych proroczych odezwach, ile to podrożały 
produkta różnej treści za czas od 1918 do 1922 r„ 
to jest za te kilka lat. Ale ile podrożało od listopada 
1922 dotychczas, to Jest zaledwie za te kilka mie­
sięcy, to się ani wspominać nie chce 1 coraz to wyż­
szych rachunków nawet bez nauczycieli uczyć się 
musimy. A gdzie wy panowie z pod ósemki, aby­
ście wynaleźli Jaki środek na zatamowanie tej 
drożyzny? W budżecie państwowym w Rosji ra­
chują już na kwadryliony. I u nas, gdy tak pójdzie 
dalej, przyjdziemy do tychsamych rachunków..

Czy myślicie czytelnicy, że to może Już ostatni 
.•achunek? O nie! Są jeszcze wyZsze jak kwlnty- 
lion, sykstyllon i septyllon. I ja, się zdaje, to 
wszystkie te rachunki znać 1 umieć będziemy mu­
sieli. •

Obecna drożyzna szalenie postępuje naprzód — 
niedobra, ale skutki tej drożyzny stokroć gorsze,

albowiem oświata groźnie upada. Jak przed daw­
niejszymi laty książka l gazeta należały w mieście 
do urzędników a{ na wsi do panów obszarników, 
tak oto i w ćźasacli teraźniejszych na to samo 
przychodzi, gdyż rzeczy papierowe są tak drogie, 
że chłop zmuszony jest odmówić sobie kupienia 
gazety.

Zdawaćby się miało, że widząc przed sobą dc 
zaspokojenia tyle potrzeb odzieżowych domowych, 
i do zapłacenia podatków rożnego gatunku jak da­
niny jedna za drugą l podatek, to trzeba już czy­
telnictwu dać zupełny spokój. Lecz obejrzeć się 
w około siebie, to bardzo źle się widzi. Bandytyzm 
bowiem, rabuśnictwo itp. na wielką skalę się sze­
rzy, a wszystko to pochodzi skutkiem upadku o- 
światy. Winne są także temu 1 organy rząaąąch

A więc do dzieła, póki jeszcze czas, gdyż w przo- 
ciwnym razie źle z nami. Powrócić sie mogą pań­
szczyźniane czasy, a wtedy nletylko prezydentów, 
ale nawet posłów lewicowych strzelać nam będą. 
Brońmy się tedy ł mimo, A  różne potrzeb/ do­
mowe nas przygniatają, nie zaniedbujmy czytania 
gazet, abyśmy wcTzas wiedzieli co się święci. — 
Brońmy się ale nie jak to wielu w uniesieniu mó­
wi, widłami l kosami, bo to tylko wstyd i poniże­
nie by nam przyniosło, ale oświatą, jak to nasi 
przeciwnicy się bronią, a wtedst pozbędziemy się 
wszelkich nieporządków i dojdziemy do upragdo-. 
nego dobrobytu.

Strojny Wojciech z Sułowa w Wlellcklem, *

17 O T  lin ii! 109 m Sili?
Na to pytanie można odpowiedzieć bardzo krót­

ko: na bardzo dobrym i pocatnsnr gruncie, oo na 
ciemnocie szerokich mas ludowych. My współ­
cześni chłopi uczymy się tozumu, ale tak się nam 
go trudno nauczyć, że dopraway prędzej języka 
chińskiego byśmy się nauczyli. Kocnamy naszą 
głupotę daleko więcej, ulż własną Ojczyznę. Obu­
rzamy się nń każdego, ktoby nas chciał oświecić, 
gotowi jesteśmy żyde oddać za tę właśnie ciem­
notę. Tymczasem na tej właśnie demnocie naszej 
buduje swą egzystencję 1 siłę hydra, 'Która ssiS 
z nas życie 1 w dalszym ciągu wykorzystuje nas 
dla swoich wyłącznie interesów. Ta właśnie hy­
dra podsuwa ciemnemu chłopu 'Systematycznie 
wędkę za wędką, to w formie jakiegoś straszaka 
piekielnego, to znowu, w postad jakiejś bajeczki 
lub wykorzystuje jakaś słabostkę ludzką, a wlaao- 
mo, że chłopa nieoświecunego można na te rzeczy, 
łatwo uchwycić, bo jest w tym kierunku łatwo­
wierny.

Świecki faszysta tego może jut nie potrafi, bo 
nie będzie miał tej powagi ale świecki faszysta 
jest w sojuszu z faszystą dućhownym, bo Ich. In­
teres* są wspólne. Wzięli się więc za ręce I „virl- 
bus unltis działają w tym Jednym klerunKu, by 
Jak najszersze warstwy ludu „przysposobić" 1 za­
wczasu oślepić, aby, gdy faszyzm zacznie dzia­
łać, chłop nie wystąpił przeciw niemu!

Tak jak stoją u nas rzeczy Obecnie, daje się od­
czuć wszędzie jedno i to samo. że chłop We znać
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! nie może poznać faktycznych celów faszyzmu 
W Polsce! Księża nasi usilnie piacuja nad tein, by 
ten stan rzeczy trwał bodaj w nieskończoność, 
gdyż nie w innym, ale w tym właśnie celu zaka- 
guią czytywania gazet radykalnie ludowych, jak 
„Przyjaciela Ludu"'itp. W kościołach dają się sły­
szeć z ambony głosy „Przyjaciel Luau“ na stos! 
jWięc wskrzesza się haniebnej pamięci ,.Sw. In­
kwizycję", poświęca się morderców itp., a ce! jest 
zawsze jeden i ten sam! Już dawno woła „Przy­
jaciel Ludu“ baczność chłopi! Oni „stoją na bacz- 
BośćjL ale wtedy, gdy faszysta w sukience woła: 
„Przyjaciela Ludu“ na stos! — i wykonują ten 
rozkaz, a nie swojego przyjaciela!

Człowiek ODętany przez ciemnotę jest gorszy 
Od pijaka. Trudno mu się z tego wy trzeźwić. — 

' iWieki całe trwaliśmy w tym ętanie, a gdy teraz o- 
łrzymaliśmy wolność, to rozmyślnie sami wyrze­
kamy się jej na rzecz naszych odwiecznych cie­
mięzców'. Dziś, gdy narody kulturalne przeżywa­
ją wiek dwudziesty, niy żyjemy w średniowiecz­
nej ciemnocie, a to długo trwać nie może, bo obok 
nas wszystko kroczy naprzód, a gdy my się bę­
dziemy upierali przy starych błędach, to dni naszej 
;Wołności będą policzone! Narody kulturalne widzą 
nas, widzą naszą nieudolność, widzą ekscesy zbro­
dnicze naszych faszystów — widzą głupotę mas 
ludowych wykorzystywaną dla zbrodniczych ce­
lów i jeżeli dłużej to widzieć będą; to przestaną 
Bas liczyć w "rzędzie państw i narodów, jako na­
ród nienadajacy się do życia w erze postępu dwu­
dziestego wieku. Naród, który zatraca wszelką 
cnotę obywatelską, najświętsze prawa ludzkości 
przekracza be? zastanowienia się nad skutkami, a 
nadto jeszcze chlubi się swoimi występkami, 
naród, w którego kościołach już słowa Bożego 
nie słychać, taki na-ód w naszych czasach istnieć 
nie może, bo mu nie dadza. Własne pokolenie 
przyszłe go potęp! i wy rzeknie się swych ojców.

Baczmy, bo gangrena się szybko rozwija i kry- 
gys niedaleki! Jeżeli już dzisiaj ci, którzy mają 
być świecznikami cnoty, nazywają, morderstwo 
nktem cnoty i sumienia, to gdzie mamy już naszą 
Teligję? Czyż nie jest znowu aktem najwyższej 
Ciemnoty wierzyć w cnotę tych ludzi?

„Chłop-jest potęgą i basta" — rzekli poed  
Kasprowicz i Wyspiański. Mieli rację! Ale chłop 
Swą potęgę sprzedał za fełszywą monete i pozostał 
nadal bezsilnym 1 ślepym! Jestem najpewniejszy 
lego, że gdy faszyzm polski podejmie jakąś sil­
niejszą akcję do zburzenia Polski Ludowej, to 
60 procent chłopow ani palcem ri e kiwnie w obro­
nie swoich żywotnych interesów!

Dlaczego? Prosta rzecz! Usłyszy z ambony 
Inb innej placówki „polityczno-religijnej", ie  to 
Cnotliwi i wierni katolicy mordują „heretyków", 
fcydów i „masonów" i należy itn dopomóc, by „o- 
Czyścili" kraj z „niedowiarstwa", a chłop uwierzy 
|W to, jak w św. Ewangielję, gotów za .^wlarę św.“ 
pójść i mordować swych przyjaciół! Ale gdy się 
potem znajdzie pod żelaznym bufem owych „cnot­
liwych", to znowu usłyszy z ambony „pociesze­
nie", ie  i Chrystus cierpiał, to czerniliby grzeszny 
Chłop nie miał cierpieć?! Aby chłopa uspokoić ! 
„wzmocnić" na duchu do tycb cierpień, pokrop} się

go święconą wodą i będzie wszystko w najlep­
szym porządku 1 

Biedny Chłopie! Przecież zostałeś stworzony 
na obraz i podobieństwo Boże, dlaczego nie chcesz 
tego zrozumieć? „Otrząśnij już raz pył z trzewi­
ków twoich, abyś nie popadł po raz wtóry w srogą 
niewolę".

Wójcik Władysław, Zarzecze, powiat jasielski.

„ R a j  n a  z i e m i “
POBIEBZISKO W POZNANSKIEM. Kiedy 

miały być wybory, to tyle było aniołów, że się tak 
zdawało, że tu już niebo r.ad samą ziemią. Jak tyl­
ko wybiorą Nr. 8, to już ich te anioły do nieba za­
prowadzą z ciałem jak Eljasza. A dziś cr anieli 
obrócili się w djablów, a do piekła się strącić nie 
dadzą, bo piekło dla chłopa, a księża i panowie 
swemi modłam tych aniołów od piekła wybawią, 
co tak krzyczeli „wybieraj panów a księży, głosuj 
na 8, bo to bogacze, to oni nam dobre życie wy­
robią". A teraz ci wyrobili, co z giodu i zimna 
umierasz i przeklinasz na czem świat stoi.

Kogóż Bracie przeklinasz?
Siebie, bo tobie dał Bóg lozum, abyś nim się rzą­

dził, a Stapiński to cię uczy) 35 lat. To na księdza 
się wyuczy za 16lat. a tyś się za 35 lat nie nau­
czył niczego. Kiedy Stapiński uczyt o senacie, jak­
by pracować, aby senatu nie było, tom Bracie ua 
swoje oczy widział, jak krzyczałeś „precz ze se­
natem", a patrzyłeś jak sie ku tobie zbliża chjena, 
a ty ś  nie krzyczał, bo ci napełni kieszeń. I tak szły 
całe wybory. Nanajmowali panowie i księża roz­
maitych garłaczy, a tyś ich słuchał, oni cię nau­
czyli za 1 godzinę. Teraz idź do tych garłaczy, 
niech oni się starają, aby markh miała wartość, 
aby za granicę nie szło 'boże, drzewo 1 wszystkie 
produkta do Nielnicc, aby wroga me karmić.

Jak u nas w Poznańskiem kosztuje kilp Chleba
2.000 mareK. Tyle chleba co w Poznańskiem i na 
Pomorzu to nigdzie niema w Polsce, a ludek od 
głodi ginie. Bo tutaj są wielcy panowie, on jed­
nego kila zboża tu nie zostawi tylko wywiezie 
wszystko do Niemiec, to widzę każdy dzień. A 
biedaku krzyczysz i nienawidzisz maforołnika. 
Małorolnlk nie powiezie do Niemiec, ty k o  tobie 
robotnika sprzeda.

Dreszcz przechodzi, jak w y Bracia w Malonoi- 
sce, na Ukrainie i w Kongresówce wyboryście 
prowadzili. Ze stronnictwa Przyjaciela Ludu toście 
aż 2 posłów wybrali. Jak z waszego pisania to- 
się zdawało, że to w Polsce sami chłopi posłami 
bedą. Jak was nic wstyd przed światem, że wyście 
żydom głosy dawali, a teraz co ct żydzi wam 
mówią? Ze Wnl sobie sejm 1 senat kupili od Pola­
ków.

Szanowni Brada, uczde się na przyszłość, aby- 
śde byli honorowi, abyście swój honor naprawili 
na przyszłe wybory. A wy Prezesie nie ustawaj­
cie ze swą pracą, be ona wnet korzyść/ przynie­
sie, bo już najwięksi wrogowie mówią, te  Stariń- 
eU ma hłałzuuść. tylko Jego stronnictwo ntowfer
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ne, bo to chłopi jego oświaty nie słuchają, tylko 
za marny grosz siebie sprzedają.

Pozdrawiam Szanownych Czytelników Oraz ko­
legów krośnieniaków. Wojciech Dziadosz.

G łos  żołnierza.
Rzucony losem żołnierza zdała od powiatu łań­

cuckiego, rozważam w wohfych chwilach nad 
tem, na co patrzyłem przy minionych wyborach 
do Sejmu i Senatu. — ^uw aży łem  tyle jeszcze 
ciemnoty pośród ludu, że nie może mi się tu 
w głowie pomieścić, jak bardzo dużo jeszcze trze­
ba pracy, aby chłopi zma.drzełi i aby przestali być 
klepem narzędziem, które lada pierwszy lepszy 
agitator potrafi obrócić jak chce i zaprowadzić 
gdzie chce. Prawie nie do uwierzenia, a jednak tó 
prawda, żc magnat Alfred Potocki miał przemożny 
wpływ na minione wybory przez swoich oficjali­
stów, leśnych, dzierżawców i t. d. Wszyscy chło­
pi nibyto wiedzą, że interes hrabiego Potockiego 
Jest zupełnie sprzeczny z ich interesem, ho ani 
folwarków' nie rozparcelują, ani drzewa nie kuplą 
po przystępnej cenie tak długo, dopókł hr, Poto­
cki ma wpływ na wybory, bo żaden poseł wybra­
ny za poparciem hrabiego, przeciw hrabiemu wal­
czyć się nie odważy. A jednak ciemni ludzie, jak 
niewolnicy ze strachu przed panem', szli do gło­
sowania według życzenia hrabiego na ósemkę, 
choć wiedzieli, że każdy głos oddany na Nr &, to 
Jakby pchnięcie noża we własne ciało. I jakże się 
potem dziwić, że hrabia 1 jego ■nganincze kpią 
z chłonów i wyprawiają co się im podoba, bo ma­
ją dowód z wyborów, że lud jest ciemny i. nie 
limie bronić swojego dobra.

Obrzydzeniem mnie to przejmowało. gdy< wi­
działem. jak nawet i mądrzejsi chłopi, którzy zna­
ją doniosłość wyborów, dali się przekupić łada 
furą drzewa ałbó obietnicą siana czy pastwiska, 
a potem udawali głunków wierzących, ie  ósemka 
ło numer ludowy. Tak samo Judasz Iskariota, 
choć już wziął srebrniki a uaawał aałej apostoła 
1 pocałunkiem wskazał zbirom osobę Jezusa 
Chrystusa. ,

Albo Jakże to wytłumaczyć, że i Tepper znaj­
dował pomocników wśród chłopów', choć mieszka 
w sąsiedztwie i każdy mógł się łatwo przekonać 
od chłopów z Palikówki. co to za numer i jakim 
on byłby podem. że dbałby o siebie a nie o nas.

Wreszcie jeszcze jedno. Musimy koniecznie 
zmienić.sposób wyboru naszych kandydatów na 
posłów. Kandydatem powinien być działacz naj­
pracowitszy, nainiadrze?szy | nahieznleżnleiszy, 
taki. który wszystek czas ł rozum mógłby po­
święcić pracy na czas posłowania. Powinno się 
zanohlec narzucaniu kandydatur przez sprycia­
rzy. Zdaje mi się że najleoief byśmy zrobili, gdy­
byśmy przy następnych wyborach decyzje co do 

* kandydatów złożyli w  ręce nnMa rszego hoto- 
wnika p. Stapińskłego. W ładysław Kielar*.

M tl |o i l3 « * tc a . Na sohotnlem ciągnieniu n i  
Uonówld w jg ra ł rfr. 2894461.

I30R0WNICA pow. Dobromil. Dawno już nie 
pisałem do naszej gazety^. Dziś specjalnie zajmą 
się osoba naszego ks. proboszcza Auch. Gromady, 
Dobrodziej ten na pozór bardzo miłosierny i pra* 
wdotnowny, bo co dziś powie — jutro własnym 
słowom zaprzecza, przytem wystudiowany proco* 
śnik. Z wiciu faktów' niech posłuży za dowód .ia* 
stępując* Przez 12 lat ks. proboszcz był przewo* 
dniczącym rady szkolnej miejscowej w Dorowtu* 
cy, a tak się opiekował szkolą, że ta przedstawia* 
ła prawdziwą ruderę. Dzieci co się miały uczyć 
szkole, poprostu zmuszone były kraść drzewo Ą 
lasu na opał klasy. Klasa 3 lata nie była bielona, 
aż na piośbę nauczycielki gospodarze zajęli się wy* 
bieleniem klasy i to ks. przewodniczący. wzbra* 
niai. Dach szkolny Wyglądał jak ptzetak. Przyj 
końcu października 1931) r. pewnej niedzieli p<l 
sumie ksiądz zaprosił gospodarzy, aby byli łaska* 
w'i pójść razem z nim oglądać dach szkolny, mó* 
więc, że r.? gwałt musimy szkolę ratować. Po wy* 
mierzeniu duchu i obliczeniu ile potrzeba kóp gon­
tów na pobicie szkoły, ksiądz odczw'ał się w .» 
słowa: ja mam 6 tysięcy marck subwencji szkol­
nej w Dobromilu, ale asygnatę trochę przetrzyma* 
łem, a że czas późny iunogą nadejść słoty jesien­
ne, to ja'pożyczę pieniędzy z kasy kościelnej, a wy; 
idźcie kupcie gonty, przywieźcie i na gwałt pooi- 
Jajde szkołę.Jak pogoda służy. My z pośród siebid 
wybral^iny dwóch gospodaizy, a to Jana Kopczy­
ka l Józefa Frankiewicza, którym ksjąóz pieniądzd 
da£ ci zaś gonty kupili drugiego dnia, inni gospo­
darze przywieźli i pobili jedną słionę dachu, dru­
giej znś strony dachu nie dało sić- pobić, bo prze­
szkodziła słota jesienna. Więc resztę gontów (ód 
kóp) p. nauczycielka przy pomocy dzieci szkol­
nych umieściła na strychu szkoły i tam miały leżeć 
aż d* wiosennej pogody. Podpisany tu 29 listopa­
da tegoż roku będąc na Powiatowym Zjeżdzie Kó­
łek Rolniczych, na prośbę ks proiioszcza poszed­
łem w Dobromilu do R%dy szkolne! Powiatowej O 
podjęcie buaO. marek subwencji szkolnej. Ówcze­
sny Insocktor Furmamdcwicz .po wysłuchaniu mej 
prośby powiedział: czy wasz ksiądz myślał sobie, 
że ja jemu 6 tysięcy marek subwencji do Borow- 
nicy miał zanieść? Asygnata odesłana została w 
pierwszych dniach czerwca i wrvraźr;ie tam nvhi 
napisane, że pieniądze należy podiać Jak najrychlej, 
a wiec .najpóźniej do miesiąca. A gdy ich w termi­
nie nie wybrał, widocznie mu ich nie trzeba. N* 
n'c się zdały moje przedstawienia, ie  szkoła za- 
ciagła nożyczke w kasie kościelnej na pokrycie da­
chu. Obiecał tylko Inspektor* że po ąade^cni zęl 
Lwowa subwencji, jaktej się jeszcze spodziewa, 
Borownica będzie pierwszą 

Od tego czasu przesyła następna wło«na i jec^h, 
a z pobiciem dntgicl połowy dachu szkolnego by­
ło całkiem cicho. Aż w styczniu 192.2 Rada Szkol­
na powiatowa zarządziła przeprowadzeni'* no­
wych wyhorów Rady Skkolnej miciscow'ej. Nowo- 
wybrane* Rady Szkolnej miejscowej podpisany zo­
stał przewodniczącym.
„  Od tego czasu ks. dobrodziej zaczął sobie rościć
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prawo do gontów jako swojej własności, pomimo 
że przy sposobności składania rachunków ko­
ścielnych dwu razy publicznie w kościele z ambo­
ny powiedział, że 6 tysięcy marek kościelnych 
pieniędzy‘jest pożyczonych szkole na gonty, a do 
mnie zaś osobiście pewnego razu mówił: „sprze­
dajmy gonty, a zrobimy ładny interesik", lecz ja 
mu odpowiedziałem, że to być nie może, bo na to 
nie pozwoli p. nauczycielka, która na gwałt chce 
szkołę pobijać, a zresztą coby powiedzieli ludzie, 
gdybyśmy gonty szkolne sprzedali, a do szkoły 
się lało. Ksiądz odpowiedział mi z największą ła­
godnością: „my jesteśmy władzą, a co władza 
zrobi, to ludzie się zgodzić muszą". Na to mam 
świadka. P. nauczycielka natarczywie nalegała 
na nową Radę szkolną, aby pobijać drugą stronę 
dachu szkoJnego, gdyż w przeciwnym razie zmu­
szona będzie szkołę zamknąć. Powiedziałem, że 
przedtem musi być zwołane posiedzenie Rady 
szkolnej i to starych 1 nowych członków, co się 
też stało. Na posiedzeniu wyraźnie powiedziałem, j 
że należało zaprosić i ks. proboszcza, aby wy­
słuchać i jego oplnjl, czemu p. nauczycielka sta­
nowczo się sprzeciwdia, mówiąc, że ja jestem go­
spodynią w szkole a ksiądz na plebanii, gonty są 
własnością szkoły ł glupiąbym była, gdybym gon­
ty komukolwiek wydała z pod swego dachu, pod­
czas, gdy ini się na głowę leje, i proszę was naj­
usilniej, abyście Jutro zaraz się zeszli 1 gonty w y­
bili na ciach, co wszyscy członkowie Rady szkol­
nej jednogłośnie uchwalili. Ja podnosiłem, że na­
leży wpierw oddać dług zaciągnięty w kasie ko­
ścielnej na gonty, czemu się zaś sprzeciwił jeden 
z członków Franciszek Budnik, mówiąc,* że 
„wpierw ksiądz niech odda asygnatę na subwencję 
przez niego zaprzepaszczoną". Wobec tego Ja zo­
stałem bezsilny. Następnego dnia zeszli się człon­
kowie Rady szkolnej starej i nowej, również 1 
członkowie Rady gminnej i pobili drugą połowę 
dachu szkolnego. Nauczycielka osobiście prz* po­
mocy dzieci szkolnych wydawała gonty ze stry­
chu na dach. Ks. proboszcz usłyszawszy, że szkołę 
pobijają, przyszedł zdała 4'> tych chłopów, którzy 
równocześnie parkan szkolny naprawiali i pytał 
się tychże, czy hn wiadomo, że „w Sejmie polskim 
prześzła ustawa chłosty ciełesnej.na chłopów* i z 
tem odszedł. Obecnie wniósł przeciw mnie skargę 
sądową o oddanie mu 80 kóp gontów. W  tej spra­
wie przeprowadzono dwa terminy, przysięgało Już 
5 świadków Da to, co tu naprowadziłem, lecz do 
przesłuchania stron wyznaczono termin na 13 
marca. Tyle na dzisiaj, później o gospodarce koś­
cielnej. Jan Korzeń,

ę ir r a r i l in n u  dok. V  Antoniego Mazura 1899 w Wói’ 
w M  U t , I U I | f  towei, unieważniam. <508

Prawdziwą przedwojenną asbestowo-eternitową

dachówkę „ G Ó R K I ?
trzymam obecnie na układzie, — po  zapytaft łtrtownyeh 
proszę ^ałąozyś znaczki pocztowe na odpowiedź, 697 1-3
ADRES: M O J Ź £ 5 f  SZY U 8M  W  BIECZU.• *•

Przed kilku dniami prezydent ministrów Sikor­
ski zaproszony został przez zarząd klubu myśliw­
skiego w Warszawie na zebranie towarzyskie. — 
Przy herbacie poruszono szereg spraw politycz­
nych i społecznych, między lnncmi takie sprawę 
reformy rolnej. Wtedy premjer Sikorski oświad­
czył kilku rozmawiającym z nim panom, że duże 
obszary dworskie będą na rzecz reformy musiały 
ponieść poważne ofiary.

Ody gen. Sikorski słowa to wypowiedział, wstał 
margrabia Wielopolski i zbliżywszy się doń, rzekł 
podniesionym głosem: „My, panie generale, mamy 
dawniejszą tutaj markę od pana i dłużej tu już 
jesteśmy. Nie pozwolimy sobie na żadne reformy 
rolne!"

General Sikorski odpowiedział margrabiemu 
Wielopolskiemu w tonie niemniej energicznym: 
„Wobec Skałłona (generał gub. rosyjski w W ar­
szawie) nie śmiałbyś pan tak się zachowywać,''

Margrabia Wielopolski, na którego usprawiedli­
wienie podają Jego przyjaciele, że był wówczas 
w stanie nietrzeźwym — zawołał: „Wyzywam 
Panal"

„Jako Sikorski — odparł generał — przyjmuję 
pańskie wyzwanie, ale jako Prezydent ministrów 
każę pana zamknąć 1 wychodzę."

Załatwiwszy się w ten sposób z wyzwaniem 
margrabiego Wielopolskiego, premjer szybkim kro­
kiem podążył ku wyjściu. Wówczas rzucili się 
w jego stronę gospodarze lokalu, poczęli go prze­
praszać i przyrzekli, że margrabia Wielopolski da 
mu pełną satysfakcje. Istotnie w kilka minut pe­
tem, Wielopolski przeprosił publicznie prezydenta 
Sikorskiego.

Margrabia Aleksander Wielopolski potrafi -— jak 
widzimy z przytoczonego powyżej faktu — zacho­
wywać sle butnie* wobec polskiej władzy państwo­
wej f polskich ustaw. Jedne lekceważy, drugie 
obiecuje sabotować. V

Był on szambelanem jego carskiej mości Miko­
łaja II. W tym charakterze kręcił sle stale koło '  
kuchni imperatorskiej, wymyślając coraz to nowe 
przysmaki dla cara Wszechrosjl. Znaną jest rze­
czą, że Wielopolski zajmował sle specjalnie pod­
kładaniem jajek bażańdch pod indyczki, Iżby po­
tem na stół cesarski smakowite podawano mięsi­
wo. Kiedy zaś raz na polowaniu car Mikołaj poda­
rował margrabiemu „własnoręcznie ubitego" ba­
żanta, margrabia kazał wypchać doczesne szczątki 
„blsto-ycznego" ptaka i postawi) Je u siebie w ga­
binecie za szkłem, wraz ze srebrną tabliczką pa­
miątkową. , /

Pódchmielony pauek powiedział otwarcie, że oni 
sobie nie pozwolą na żadne reformy rolne, a pre­
zydenta ministrów, który jest za przeprowadze­
niem reformy rolnej, wyzywa na pojedynek, aby 
go zastrzelić.

Niechże sobie to chłopi dobrze rozważą.

Czas odnowić prenumeratę]
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Z Sejmu i Senatu.
Od 16 do 27 lutego nie byfo posiedzeń pełnego 

Sejmu. W tym tygodniu zapowiedziano obrady 
plenarne na 27 lutego, t i 3 marca. Na porządku 
dzienin in ustawy podatkowe.

— d—
Komisja skarbowa uchwaliła już nową ustawę

0 podatku dochodowym, którą prawdopodobnie 
sejm wkrótce zatwierdzi,

—O—
Również jest już gotowa ustawa o opłatach 

stemplowych od wszelkich podań. Podwyżka jest 
horendalnie wysoka. Np. podanie o zmianę nazwi­
ska półtora miijona mn stempel na pełnomocni­
ctwo 15.0U0 m.

Za nadanie obywatelstwa polskiego 350.000 m., 
za zezwolenie nieobywateluwi na kupno realności
1 miljon tn. Nic wiadomo, czy zastrzeżono w usta­
wie wyjątek dla Polaków z Ameryki, którzy tam 
czasowo przyjęli obywatelstwo, ale po powrocie 
do Polski zostają obywatelami Polskimi. — Usta­
wę stemplową wydrukujemy po uchwaleniu przez 
pełny Sejm, aby mieli przed oczyma przestrogę.

Ustawę o podwyższeniu podatku gruntowego 
ma w referacie p. Łypacewicz (wyzwoleniec).

—o—
Na posiedzeniu klubu Narodowej Partjl Robotni­

czej (czyli krótko cnpcrowców) zdał sprawę prze- 
widniczący klubu poseł Wacnowiak z rokowań. Ja­
kie on razem z p. Witosem prowadzili z chjenistą 
Korfantym. Chodziło o utworzenie bloku centro­
wego z chadeków (robotniczy folwark chjenistów 
pod dowództwem Korfantego), enperowców l pia- 
Stowcówł Klub enperowców znaczną większością 
odrzuci! już ten pomysł. To samo zrobi prawdo­
podobnie i większość klubu piastowców. Nie mniej 
wychcdzi na jaw, ic  doniesienia były prawdziwe, 
lż p. Witos rokował z chjeniśtaml chadeckimi 

—-o—
Kongres stronnictwa „Wyzwolenia-  w Wllnła 

pod przewodnictwem posła Chotnińsklcgo (wice­
prezesa klubu Wyzwolenia) uchwalił wezwanie 
do Sejmu i Rządu, aby ziemię rozparcelowaną po­
między żołnier/y na kresach wschodnich tymże 
żołnierzom odebrał a rozdał między tamtejszą 
miejscową ludność prawie wyłącznie białoruską 
1 ukraińską, tudzież aby przy parcelacjach,w przy­
szłości stanowczo nie dopuszczał do kupna żad­
nych kolonistów z zachodniej części Państwa, tył­
ku aby parcelował ziemię tamtejszą wyłącznie 
•pomiędzy miejscową ludność.

Uchwałę tę ze stanowiska państwowego l pol- 
sko-chłopskicgo uważamy za zgubną l wręcz nie­
dopuszczalną. Bo Jakżoż, na to żołnierz polski się 
krwawił, na to lud polski ponosił 1 ponosi strasznie 
ciężkie skutki woiny przeciw Rosji, aby mu teraz 
n!e było wolno nabyć tam złemi? Czy naród pol­
ski o to wojował, aby .dostarczyć ziemi obcym, a 
nie swoim żołnierzom 1 rodzinom żołnierskim? 
Taka polityka polska równałaby się samobójstwu. 
Jesteśmy za jak najzupetulehzem równoupraw­

nieniem wszystkich narodowości żyjących na ob­
szarze naszego Państwa, ale nigdy nie możemy 
si ęna to- zgodzić, aby żołnierzowi polskiemu czy 
wogóle Polakowi było utrudnione we wlasncm 
Państwie Boiskiem zakupno ziemi czy realności 
To już nie byłoby równouprawnienie, tylko u- 
przywilcjowanie innych narodowości z krzywdą 
Polaków.

Klub Wyzwolenia musi stanowczo l jasno to 
stanowisko zmienić, gdyż w przeciwnym razie 
ani żoinieze polscy ani chłopi polscy nie mogliby, 
do takiego stronnictwa należeć. |

—o— '
Deputacja żydów i  Wilna zażądała od naszego 

polskiego rządu w Warszawie, aby w żydowskich 
gimnazjach egzamin matury odbywał się w żargo­
nie żydowskim. Deputacj!1 tej asystował poseł 
Chomlński, wiceprezes klubu Wyzwolenia 1 po­
pierał owo żądanie żargonowe, rzekomo aby po­
zyskać przychylność żydów na kresach dla pań­
stwowości polskiej. Otóż i ten krok przedstawi­
ciela „Wyzwoleńców-  uważamy za szkodliwy ( 
dla państwowości polskiej i dla ludu polskiego, 
Polśkłc Stronnictwo Ludowe od samego początku 
stało i stoi na teni stanowisku, że żydzi w Polsce 
powinni używać języka polskiego, tak samo jak 
Niemczech używają oni niemieckicgć. we Francji 
francuskiego, w Anglii angielskiego Języka. Skoro 
by się zrobiło wyjątek dla żydów w Wilnie i na 
kresach, to już nieuniknionem by się stało to samo 
w Warszawie, Krakowie i w całej Polsce, a w ta­
kim razie Polska przestałaby być Polską, a sta­
łaby się krajem żydowsko-polskim, skoro żydzi są 
wszędzie rozrzuceni. Na to żaden Polak, a osobli­
wie żaden chłop pojski się zgodzić nie może, ani 
żaden żyd, pragnący żyć w zgodzie z narodem 
polskim, nie może stawiać lak daleko Idących wy­
magań.

Więc i tę kwestię musi klub „Wyzwolenia-  na-
tycnmiast 1 stanowczo wyjaśnić, aby nie było nie­
porozumień.

Posłowie Krempa, Wlewlórskł i tow. wnieśli 
bardzo obszernie uzasadnioną interpelację do Mini­
stra spraw wewnętrznych przeciw praktykom u- 
prawianym. przez starostwa przy dzierżawach 
prawa polowania na obszarach gminnych. Interpe­
lanci udowodnili mnóstwem wypadków, że staro­
stwa wszystko czynią, nawet z oczywistem wy­
paczaniem przepisów ustawy, aby cfiłopów nie do­
puścić do dzierżawy polowania, lecz tylko obszar­
ników, oficjalistów dworskich, urzędników i t. p„ 
na czcni bardzo cierpią gminy, gdyz l czynsz 
dzierżawny bywa bardzo niski i szkody wyrzą­
dzane przez dzika zwierzynę pozostała bez wyna­
grodzenia. Jeden taki przykład jaskrawy poJall 
Interpelanci obszernie, jak gmina Jastkowicc W 
pow. tarnobrzeskim parę lat straciła, aby odebrać 
swoje polowanie od księcia Jerzego Lubomirskie­
go. ale nic nie wskórata dotychczas, bo starostwa 
Jest no stronie „jaśnie pana“. Interpelanę! żądają 
od Ministra spraw wewnętrznych, aby stanął w 
obronie gmin i ludności.

Druga interpelacja posłów' Krem^y, Wlewłór. 
skiego 1 tow. porusza sprawę zasiłków' wojsko-
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wycli dla wdów 1 sierót po poległych 1 zaginionych 
żołnierzach, a mianowicie: 1) Po Janie Zgórnakie- 
wiczu, żonie Katarzynie i dzieciom w Padwi; 2) 
po Janie Gaju, żonie Ewie w Roźniatach; 3) po 
Józefie Kopciu, żonie Katarzynie z Padwi naród.; 
4) po Wojciechu Rzeźniku, żonie Helenie z Donia- 
cyn; 5) po Józefie Michaczkui żonie Apolonji z 
.Wojkowa; 6) po Henryku Cebuli, żonie Katarzy­
nie z Krzemienicy; 7) po Tomaszu Dębiaku, żonie 
Antoninie z Reichsheimu; 8) po Józefie Hyjku, żo­
nie Franciszce z Padw! narodowej; 9) po Anto­
nim Zychu, żonie Agnieszce z Trześnia; 10) po 
Franciszku Szczur, żonie Marji z Trześnia; 11) po 
Antonim Woźniaku, żonie Marji z Padwi narodo­
wej; 12) po Antonim Augustynie, żonie Katarzynie 
z Padwi; 13) po Walentym Uzarze, żonie Marji 
z Żarownia. W. tej interpelacji upomniano się rów­
nież o inwalidów jak: Dudzik Piotr z Toporowa, 
mimo że ma przez komisję supcrrewizyjna w Tar­
nowie 40 proe. niezdolności do pracy zawodowej 
przyznane, mimo że nic nie posiada, nędzarz w ca­
lem tego słowa znaczeniu z 6 dzieci 1 żoną, od po­
czątku służenia przy wojsku nie otrzymali złama­
nego szeląga zasiłku wojskowego; Andrzej Sudoł, 
inwalida z Babul, o 30 proc. niezdolności do pra­
cy zawodowej, ma żonę i 6 dzieci, niema ani skiby 
pola, dom grozi zawaleniem i ten nędzarz od 1920. 
roku nie otrzymuje renty Inwalidzkiej.

—O v
RADOŚĆ SZYNKARZY I PIJAKÓW.

Minister skarbu Wład-. Grabski chce skarb pań­
stwa ratować przez zwiększenie dochodów za 
koncesje szynkarskie 1 przez stosowne opodatko­
wanie napojów spirytusowych. Ustawa poprze­
dniego sejmu zmniejszająca liczbę wyszynków 1 

pozw alająca ludności pozbycia się wszelkich przy­
bytków pijaństwa ma być zniesiona, wszystkie 
wyszynki mają nadal pozostać, o ile ‘właściciele 
zapłacą taksę, rządową. Nawet w niedzielę i świę­
ta ma być wolna sprzedaż trunków, a także re­
stauracje kolejowe będą mieć swobodę sprzedaży 
alkoholu.

Taki wniosek ma rząd w krótkim czasie przed­
łożyć Sejmowi. Jesteśmy bardzo ciekawi, co Sejm 
postanowi. My uważamy ten projekt ministra 
skarbu za bardzo szkodliwy. Na pijaństwie dora­
biają się z pewnością tylko szynkarze, ale i lud­
ność i Państwo z pewnością tylko straci. Wzmoże 
się niespokój i nieład w rodzinach, w gminach, 
wszędzie, zmniejszy się pracowitość, przybędzie 
procesów, kradzieży, rozbejów, zapełnią się jesz­
cze więcej kryminały, trzeba będzie powiększyć 
policję i sądownictwo itd. itd. Pijaństwo nikogo 
jeszcze nie wzbogadło, z wyjątkiem fabrykantów 
1 szynkąrzy alkoholu, to i Polski ono z pewnośdą 
nie wzbogaci, tylko zuboży.

Ameryka rozważa coraz to nowe sposoby dla 
zupełnego wytępienia pijaństwa, a my Idziemy w 
przeciwnym kierunku. To też Ameryka staje się 
coraz bogatszą 1 potężniejszą, a my — gotowi się 
do reszty utopić w alkoholu. Prawda, Ameryka 
to nowy świat i nowe życie, my i Europa stary 
świat, skazany na zagładę. -

Sejm powinien w tej sprawie odbyć Imienne gło­

sowanie, aby ludność wiedziała, którzy to posło­
wie oświadczą się za ułatwieniem pijaństwa.

—o —

ZMNIEJSZENIE LICZBY URZĘDÓW 
I URZĘDNIKÓW.

, Rada Ministrów postanowiła skasować trzy mi­
nisterstwa: zdrowia, poczt i robót publicznych. 
Czynnośd ministerstwa zdrowia ma objąć mini­
sterstwo spraw wewnętrznych, a ministerstwa 
poczt i robót publicznych mają być złączone z mi­
nisterstwem kolei w jedno pod nazwą ministerstwa 
komunikacji. Plan dobry — ale zobaczymy, czy 
będzie wykonany. Bo urzędnicy wszczęli już agi­
tację przeciwną, a gazety i posłowie idą urzędni­
kom na rękę, aby sobie zaskarbić poparcie na czas 
wyborów i pozyskać urzędników do stronnictwa.

Wielkie znaczenie nra 1 druga uchwała Rady Mi­
nistrów, aby stabilizację czyli ustalenie urzędni­
ków odroczyć do końca r. 1925. Dotychczas wszy­
scy urzędnicy w Polsce są tymczasowi, to znaczy, 
że każdego urzędnika może ministerstwo zwolnić, 
czyli wydalić bez pensjonowania. Według ustawy 
służbowej tymczasowość ta miałaby się skończyć 
w r. 1924 i urzędnicy mieliby w t. 1924 otrzymać 
dekrety stałe, a urzędnika dekretowego nie można- 
by już usunąć inaczej, jak tylko w drodze długiego 
procesu dyscyplinarnego. Otóż rząd Sikorskiego 
przewidując, że do r. 1924 nie będzie można jesz­
cze orzec ostatecznie, który urząd i który urzędnik 
Jest naprawdę koniecz.nie potrzebny, postanowił 
ów termin przedłużyć jeszcze o rok, tj. do końca 
r. 1925. Przeciw temu planowi ministerstwa urzęd­
nicy już podnieśli wielki krzyk, bo im zależy oczy­
wiście bardzo na ustaleniu. Narzekają ciągle na 
małe pensje, ale nie chce im się pójść do prywat­
nych obowiązków, gdzie trzeba w wolną* konku­
rencji walczyć o zarobek i utrzymanie.

K r z y w d y  i n a d u ży c ia .
Z TARNOPOLA donoszą, że w Komisji Powia­

towej wykryto nadużycie przy poborze rekruta, 
które polegało na tern, ze za wysokie sumy w y­
dawano fałszywe dokumenty zwalniające. Po prze- 
prowadzonem śledztwie aresztowano sierżanta 
Nalepkę Adama zajętego przy poborze, który wy­
dawał fałszywe dokumenty. Nalepka usiłował 
zbiedz do Czechosłowacji, ale wysłano za nim li­
sty gończe i ujęto go w Zakopanem.

CHRZANÓW. Skarżą się chłopi i robotnicy, że 
główna trafika będąca w dzierżawie żyda Laude- 
rera przed 2 tygodniami fasowała tytoń, a żadna 
trafika nic nie miała. A skoro 6 lutego przyszła 
podwyżka, było wszędzie pełno tytoniu 1 papiero­
sów. Stosunki co do trafiki śą niemożliwe, ale zno­
wu od głowy ryba śmierdzi/ Już prasa nieraz po­
ruszała, że kontrola skarbowa grubo szwankuje 
a żydzi trafikanci 1 p. Zygmuntowa robią co chcą. 
Papierosy mają zawsze pocuowane, ja* tylko ma 
być podwyżka, a co gorsze, że mają po dwa lo­
kale na sprzedaż raz mieszkanie prywatne, drugie 
trafik! (sklepy), a kontroli na to żadnej, Bogacą sit



Nr. 9. „PRZYJACIEL MJMJ“ 9

na Judzkiej krzywdzie 1 tuczą się krwawicą chłopa 
’Jl robotnika. Wicu?

POZNAŃ—DĘBIEC. Abyście Rodacy mieli po­
jęcie, jaka to spawiedllwość panuje tam gdzie rzą­
dzą endecy-chjeniści, to wam opiszę mój wypadek. 
Przyjechawszy z Ameryki, kupiłem sobie realność 
,w Dębcu koło Poznania. Było to 3 października 
J922. Kontrakt zrobiłem, zapłaciłem wszystko co 
«]ę należało, ale dotychczas nie chcą mi dać prze­
właszczenia. Udowodniłem, że jestem Polakiem 1 
obywatelem Państwa, bo tego żądali. Nawet i to 
badali, do jakiej Ja partji w Ameryce należałem i*ka

zali mi przedłożyć potwierdzenie od konsula pol­
skiego w Ameryce. W taki sposób ułrndniają Po­
lakowi życie w Polsce i narażają człowieka n iL  
tylko na udręczenie, ale i na straty.

Tak się dzieje tu w Poznańskiem, gdzie wszelka 
władzę i wpływ mają endecy-chjeniści. Oddajcie 
im rządy w całej Polsce, to doczekacie się jeszcze 
nawet i inkwizycji i zupełnej niewoli.

Na Boga, czy rzeczywiście niema na to żadnego 
sposobu, aby w Polsce zapanowało prawo i sw o -. 
boda. tak jak jest w Ameryce?

Jan Frodyraa.

Z AMERYKI.
TOLEDO, O. Walne zgromadzenie stowarzy­

szenia Mechaników Polskich, odbyte tu w poło­
wie stycznia b. r., powzięło szereg uchwał prak­
tycznych, które działalność i rozwój stowarzysze­
nia wprowadzą na nową, lepszą drogę. Doświad­
czenie przekonało nas, że nie czas jeszcze na złu­
dzenia spółdzielcze, tylko trzeba tak spółkę pro­
wadzić, aby ludziom nie poprzepadały udziały 
ciężko zapracowane, lecz aby mieli z zaoszczę­
dzonych dolarów uczciwy dochód 1 pożytek, li iy - 
nier Gwiazdowski, który był głównym założycie­
lem i organizatorem Mechaników, ponosi też 
główną odpowiedzialność za bezpieczeństwo ludz­
kich ciężko zapracowanych udziałów. Dobrze to 
o nim świadczy, że poczuł się d<ł obowiązku przy­
bycia na zgromadzenie i podzielił się z członkami 
doświadczeniem, jakiego naDrał w Warszawie, — 
Różni teoretycy socjalistyczni byłi z przebiegu 
obrad i powziętych uchwal niezadowoleni, b > nie 
podobało się im, że Stowarzyszenie Mechaników 
przestaje być polefn doświadczalnemu a staje się 
praktycznem stowarzyszeniem zarobkowem ak- 
cyjnem, zobowiązanem w pierwszym rzędzie do 
zabezpieczenia i oprocentowania ludzkich oszczę­
dności.

Podaję to do wiadomości licznych udziałowców 
w Polsce, aby nabrali otuchy, Iż zapał ’ch i dobra 
wiara, z jaką składali pieniądze w Stowarzyszeniu 
Mechaników Polskich nie pójdzie na marne.

Jan Wilusz,
CHICAGO. 111. 15 stycznia 1923. Polonia ajne- 

tykańska boleje strasznie nad zamordowaniem 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej śpi Ga­
briela Narutowicza, a potępia mordercę Eligiusza 
Niewiadomskiego i Jego przyjaciół endeckich. — 
'Jeżeli 1 teraz jeszcze chłopi i robotnicy polscy nie 
Krozumia dokąd Ich prowadzą endeccy panowie 
|  księża, to 'dadzą dowód, że są albo zupełnymi, 

nieuleczalnymi tumanami, albo że dobrowolnie 
iwolą być bydlątkami księźo-pańskiemi, aniżeli lu­
dźmi. ale w  takim razie .niema innego sposobu na 
iwyzwolet ie Polski z rąk księżo-pańskich, jek ty l­
ko przeprowadzić Jch przez jakieś morze, żeby się 
potopili^ tak jak to zrobił Mojżesz z podobnymi 
nicponiami w narodzie‘żydowskim. Jeżeli Polską 
mieliby rządzić znowu lr tę ia  I panowie, t  > * pe­

wnością czeka nasze Państwo zguba, *bo cały 
świat by się odwróci! od takiego zacofanego pań­
stwa. Ja jednak wierzę, że wszystkiemu złemu 
w Polsce winna jest ciemnota i że w miarę oświa­
ty lud porzuci chjenistów, a stanie jak Jeden mąż 
po stronie Naczelnika Józefa Piłsudskiego jako 
zbawcy i wodza PolsKi Ludowej,

Niech żyje oświata, niech przyjdzie jedność v 
obozie ludowym, a to nas doprowadzi do pewne­
go zwycięstwa. Józef Nowotarski.

NORTHBK1DGE, MASS. Szanow ny Redaktorze 
Janie Stapiński! Posyłam dw a,do’ary na d a l s z a  
prenumeratę i proszę mi przysyłać gazetkę nadal, 
na tensain adres. Zasyłam Panu pozdrowienie 
wraz z innym1 jak ja pafiśkimi przyjaciółmi z d r u ­
giej półkuli Amerykf Północnej. Niech Pan nie u- 
staje w pracy, tylko chłoszczB słowem prawdy 
wszystkich szkodników i szachrajów polskiego 
społeczeństwa. Oby nadszedł kiedy taki czc.s, że­
by w naszej ukochanej Ojczyźnie Polsce nastą­
piło takie ugrupowanie stionnictw, żeby się krzyw­
da chłopu ani robotnikowi nie działa, tylko żeby 
prawo było stosowane jednakowo dla wszyst­
kich. Protekcja i zachłanność muszą ustąpić miej­
sca sprawiedliwości. Niechaj nasza gazetka „Przy­
jaciel Ludu“ budzi naszych kmiotków małorol­
nych 1 beziolnych do życia politycznego I godno­
ści obywatelskiej, aby wasze wysiłki przyniosły' 
ludowi znękanemu jaknajlepszy rezultat.

Niech żyje Rzeczypospolita Polska, niech żyje 
Lewica P. S. Ludowego. Piotr Szertąg.

NANT1KOC, Pa. Dziwna rzecz, że tutejsi księ­
ża  polsko-rzymscy uprawiają zawsze f we wszy- 
stklein tę samą politykę, jak i tam u was w Pol­
sce. Klerykałno-polskie gazety w całych Stanach 
Zjednoczonych prawie że bez wyjątku uwielbiają 
także morderstwo Nlewiadomskiezo i robią z nie­
go bohatera. To dowodzi, że Jedna ręka kieruje 
wszędzie zapatrywaniami i dążeniami połsko- 
rzymskich księży.

Wszystkie pijawki, żywiące się pracą i ofiar­
nością ludu polskiego w Stanach Zjednoczonych, 
wyrażają coraz większe niezadowolenie z nowego 
przedstawiciela Poiskl w Waszyngtonie zapewne 
dlatego, że nowy ambasador dr Wróblewski Jako 

! prawdziwy demokrata-Judowiec pelnł swój urząd
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bezstronnie a nie popiera zachcianek księżo-pań- 
skich. Oni się spodziewali, że dr Wróblewski bę­
dzie na ich usługi tak samo jak był poprzednik 
fiBiążę Lubomirski, który im przywiózł dużo wina 
,1 koniaków.

Wielka rozprawa toczy się teraz miedzy Polo­
nią amerykańską o tem, czy należy spłacać dłu­
gi ciążące na kościołach i budynkach parafialnych 
polsko-rzymskich, czy też lepiej nie spłacać. Księ 
ża I dewociarze są naturalnie za tem. aby spłacać, 
bo to daje im pretekst do nieustających kolekt, z 
których bodaj znaczna cząstka zostanie w ich 
kieszeniach. Ale prosty rozutn chłopski powiada, 
że skoro cały majątek jest własnością biskupów 
aryjskich i niemieckich a już nigdy ten majątek 
Polakom się nie dostanie, to niechże sobie bi­
skupi sami długi spłacają, bo I tak ju t Polacy do­
syć się napłacili na to wszystko. Księża .polsko- 
rzymscy grają na uczuciach patriotycznych para- 
fjan I podbijają bębenka ambicji polskiej, ale na 
te plewy nic powinni iść ludzie oświeceni. Ka­
żdy dolar robotnika polskiego, wydany na spła­
tę długów kościelnych, jest wzbogacaniem obcych 
ajryszów, a zubożaniem rodziny polskiej.

Praca w kopalniach węgla 5 w fabrykach jest 
w pełnym toku, kto chce pracować to ma zajęcie, 
ale drożyzna i tu daje sie odczuwać wszędzie l 
dlatego położenie robotników jest dość ciężkie.

Bandytyzm 1 złodz.icjstwo grasuje w Ameryce 
z pewnością nie mniej niż w Polsce.

Stanisław Janik.
LOWELL, Mąss. 30 grudnia. Przesyłam 2 doi. na 

dalszą prenumeratę Przyjaciela Ludu na r. 1923. 
Przy tej sposobności życzę serdecznie Rodakom w 
Ojczyźnie, aby jak najprędzej wszyscy zrozumieli, 
że tylko przez wykonanie reformy rolnej i sparce- 
lowanie obszarów dworskich zdołacie złamać prze­
wagę szlachty. W przeciwnym razie, jak długo bę­
dą obszary dworskie, tak dtugo panowie będą 
zawsze chłopów różnić i rozbijać. Skoro znikną 
dwory, to łatwiej hedzie i z księżmi dójść do ładu, 
bo nie będzie miał kto ich podburzać i wspierać w 
walce przeciwko chiopom. Wojciech Wajda.

Uwaga. List p. Wajdy, wysłany^r.N'cw Yonru 2 
stycznia, jak wskazują amerykańskie pieczątki 
pocztowe, otrzymaliśmy w Krakowie dopiero 21 
lutego. To wskazuje, jak długo list wędrował tu 
na miejscu w Polsce. Red.

SHAMOK1N, Pa. 29 slycznia. Zataczam 2 doi. 
na dalsza prenumeratę. Mam i inne gazety, nic naj­
chętniej czytam Przyjaciela Ludu, bo nabrałem 
przekonania, że on szczera prawdę pisze i najle­
piej chłopom doradza. Skoro przeczytam, to po­
daję gazetkę innym znajomym rodakom. Niestety 
1 u nas w Ameryce jest jeszcze dużo takich mię­
dzy Polakami co maia ducha niewolniczego i wie­
rzą. że to Bóg tak postanowił, aby panowie rzą­
dzili i wyzyskiwali, a cbiop robotnik ahv był wie­
cznym niewftljilk'em Księża nasi zamiast zwalczać 
to zaoatrywanłe jako przeciwne nauce Chrystusa, 
to oni jeszcze wzmaeniaia te ciemnotę, bo im też 
Jest dogodne, aby chłop hvf wiecznie ciemny f n- 
1egłv. Taki n'ewo!nlk. otumaniony strachem przed 
piekłem, boi się nawet pomyśleć nad tem, dlacze­

go u innych narodów jest inaczej. On nie chce nlfl 
widzieć, ani nic wiedzieć, tylko ślepo słucha tego, 
co mu ksiądz nagada, bu się spodziewa, że go 
ksiądz zaprowadzi prościutko do nieba. Taki nie­
wolnik może i 30 lat być w Ameryce, a niczego slą 
nie nauczy i niczego nie pojmie. Jestem w Ame­
ryce już 26 lat i miałem sposobność przekonać sią
0 tern. Mialcin wratiać do\Kraju, bo mam tam 4 
morgi Dola, ale toczy się proces o dom, który 
sprzedali nieprawnie podczas wojny.

Życzę p. Stapińskicniu, aby* potrafił zjednoczyć 
chłopów w jedno stronnictwo i doprowadzał do 
zwycięstwa, a braciom chłopom życzę, aby jak 
najprędzej doszli do oświaty i zrozumienia, że są 
takimi samymi ludźmi stworzonymi na podobicA-’ 
stwo Boże, jak i panowie 1 księża, więc nic po­
winni sami siebie poniżać. Roman Druzd

z Rzeszowskiego.
HADLEY, Mass. 30 stycznia. Miło mi donieś^ 

że Przyjaciel Ludu zyskuje tu^córaz więcej zwo­
lenników i prenumeratorów. Oto zasyłam Wam 
tu 2 doi. od nowego prenumeratora Jana Lisko. — 
Wszyscy to uznaja, że Przyjaciel Ludu pisze 
szczera prawdę i wskazuje ludowi prostą i pewną 
drogę do wryzwolcnia się z niewoli gospodarczej l 
duchowej. Trudna to sprawa, bo ludzie są wycho­
wani z dawien dawma w n:cwro!niczep usposobie­
niu, ale wytrwałością można to przezwyciężyć. 
Skoro Inne narody potrafiły poznać prawdę, to l 
nasz naród polski z czasem dojdzie do oświaty. 
Najbardziej przeszkadzają oświacie księża, bo oni 
by chcieli mieć tylko potulne owieczki, a nie chcą 

. światłych ludzi, ale to iclt rzecz. A nasza rzec* 
to wszystko pokonać, Józei MajowskL

TAUNTON, Mass. 1 lutego. Donoszę, że Marcin 
Mroczka wyjechał do kraju, więc proszę uadnl pod 
jego adresem gazetki nic przysyłać. Ałe ja jako je­
go szwagier, pozostający tu nadal posyłam 2 dok
1 proszę na mnie gazetkę przepisać. Czytam „Przy­
jaciela" od dawna i przekonałem się, że iego do­
rady i sprawozdania o stosunkach krajowych są 
prawdziwe, więc pragnę rcguiarn'e otrzymywać 
i czytać. — Życzę wam Rodacy w Ojczyźnie, abyś­
cie wszyscy szli za doradą p, Stapińskiego, to z pe­
wnością dojdziecie do upragnionego a tak po­
trzebnego zwycięstwa. Paweł Bator.

RrO KLARO Brazylia Kurytyba Parana 28 gru­
dnia 1922. Szanowny Przyjaęlelu! Dużo miałem 
zachodów zanim zdołałem tutejsze milrejsy zmie­
nić na dolary, aby wam posłać prenumeratę. Bo 
tu w Bra/yiji za dolara trza płacić 12.000 milrej- 
sów. / ż  przybył tu do Knfytyby nasz konsul pol­
ski p, Miszke Zbigmcw. tak żem zabrał do koperty 
te moje milrejsy i posłałem p. konsulowi, a on ucz­
ciwie spełnił moja prośbę. bo już 25 grudnia otrzy­
małem pokwitowanie wasze z Krakowa, prawdę u# 
kolendę.

Td do Kurytyby jako stotlcy Parany zjechało 
mnóstwo różnvch biskupów czy arcybiskupów sa­
lezjańskich i innych misjonarzy, misjonarek, sio­
strzyczek zakonnic Felicjanek J tercjarek. Pow‘a- 
dam wam. aż dziw zbierał co się tu tych zbawców 
napakowmłr z Polski. Niektórzy przybyli jeszczo 
w czasie wojny, ale przeważnie w latach 1920,
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J921 i 1922. Brazylianle aż cierpli ze strachu na 
.Widck takich pstrokatych przybyszów. Przybysze 
ci zażądali od rządu parańskiego, aby im oddal w 
W ręce zupełną swobodę panowania nad owiecz­
kami, czyli aby mogli strzyc wełnę do samej skó­
ry, ale się zawiedli zupełnie. Rząd brazylijski ostro 
łm zakazał ich zachcianki i zagroził wypędzeniem 
g powrotem za morze, gdyby nie słuchali rozka­
zów rządu. Rząd im powiedział, że chętnie wita 
przybyszów do uprawy roli, aie nie zniesie wyzy­
skiwaczy pracy ludzkiej przez takich sztukmi­
strzów. Jednak 1 na to d  biskupi rzymscy — tak 
oni się sami tytułują — nakuplll setki tysięcy mor­
gów ziemi i lasów i zabrali się do różnych inte­
resów. Rozdają tę ziemię ludowi nibyto za darmo, 
ale tak na słowo, bez kontraktów, czyli przygoto­
wują sobie pańszczyźniaków. I znajdują pośród 
ludu polskiego także tutaj takich ciomroków, co 
lezą w te sprytnie nastawione sidła pajęcze.

Podaję wam cenę niektórych artykułów spo­
żywczych. Kilogram kawy 3 tysiące mliejsów czy­
li 15 tysięcy marek polskich. Kilo cukru 1.500 mll- 
rejsów czyli 7.500 mp. Kilo chłeba 800 milr. czyi!
4.000 mp. Kilo masła 7 milr. czyli 35 mp. Kura 35 
mp. Kiło słoniny 800 milr. czyli 4.000 mp. Korzec 
żyta 8.000 milr. czyli 40.000 mp., korzec pszenicy
12.000 mili. czyli 60.000 mp. Robotnik dzienny do­
staje wikt i jednego mllrejsa czyli 5 nip.

Właśnie wczoraj 24 gradnia były wielkie g m y ­
ty 1 spadł" grad wielkości kurzego jaja, w yrządza­
jąc wielkie spustoszenie w  dojrzewających plo­
nach. Rolnik w wielkiem strapieniu, bo całoroczna 
praca poszła w niwecz.

Bracia moi! Ojczyzno Polskę wymarzona. Po 
blisko 30 latach tułaczki, zgromadziwszy ciężką 
pracą trochę majątku, pragnę wraz z rodziną moją 
Oglądać Was w tym reku. Tu na obczyźnie przy 
ciężkiej pracy zalewałem się łzami radości na I 
iwteść, że Matka nasza Polska zmartwychwstała. 
Matko najdroższa Polsko nasza, ja syn Twój chłop 
polski wygnany przez nędzę na tułaczkę, tu na 
brazylijskiej ziemi śniłem o Tobie. Wychowałem 
Ci trzech synów, którzy nigdy jeszcze ziemi pol- 
Bktej nie widzieli, ale po polsku wychowani tęsknią 
ga Tobą i chcą Ci służyć jak najlepiej. Wracamy, 
tboć nie brak nam tu niczego, ale tęsknota do Cie­
bie Matko Polsko dzieli za dniem nas budzi i woła. 
Matko przyjmij nas i pozwól nam z Tobą żyć, dla 
Ciebie pracować i umierać. Amen. Michał Stec.

NEW BEDFORD, Mass. 3 lutego. Szanowny p, 
Btaptńskl. Zdziwiła nas tu początkowo wiado­
mość, że nie chcieliście być już dłużej posłem, ale 
teraz już rozumiemy, że było to roztropne i mllo- 
jkią dla ludu podyktowane postanowienie. Teraz 
Już nikt nie może twierdzić, że p. StapińskI pro­
wadzi politykę d h  własnego interesu, lecz że mu 
Chodzi tylko o zwycięstwo ludu. Z Przyjaciela 
Ludu każdy może się przekonać, że staracie się 
naprawdę lud uświadomić o wszystkiem i prze­
strzec przed niebezpieczeństwami. To też 1 zwo­
lenników zyskujemy coraz więcej. Posyłam wam 
prenumeratę całoroczną od siebie i od czterech 
nowych prenumeratorów, razem 10 do i, a  miano­
wicie od Feliksa Wójtowicza, Piotra Kossa, Anto- 

'B kzo  Wójciękkgo j lana Korosklęgo -  Donieś­

cie'' mi. czy wysyłacie gazetkę na adres mego oj<» 
Jana Turbaka w Dąbrowicy pow. Tarnobrzeg, bo 
przed 13 laty jak tr  iem w kraju, to ojciec mój nyl 
stałym czytelnikiem. Spodziewam s'ę że i teraz 
jest tak samo. Pracu,my wszyscy l starajmy się. 
aby nasze P. S. L, było potężne jak skały Gibral­
taru, żeby się o naszą siłę rozbiły wszystkie atald 
wrogów ludu. Józef Turbak.

BLAINE, O. 4 lutego. Załączam Wam tu 1 doi, 
od siebie na półroczhą prenumeratę, bo mam za­
miar wracać do Ojczyzny, a nadto zgłosiło słę 
dwóch nowych prenumeratorów: Antoni Markie­
wicz 1 doi. na półrocze, a Jan Wiechniak 2 doi. na 
cały rok. — Wszyscy to przyznają, że Przyjaciel 
Ludu jasno i bezstronnie omawia wszelkie sprawy 
dotyczące Polski i ludu pracującego, tak, że czy­
telnicy tej gazetki, c  ile uważnie wszystko czyta­
ją, mogą się dokładnie zorientować i uniknąć strat. 
To też zwracam się śmiało do wszystkich daw­
niejszych czytelników Przyjaciela Ludu, aby jed­
nali nowych prenumeratorów i w ten sposób przy- 

: czyniali się do wzrostu oświaty i siły ludowej. — 
i Skoro nad tern wszyscy pracować będziemy, to 

Lewica musi zwyciężyć, bo już czas na to.
Kazimierz Wilk.

WILKF.S-BARRE, Pa. Linia 14-go stycznia od­
było się roczne zgromadzenie parafialne parfji 

! Polskiego Narodowego Kościoła p. w. św. Krzyża, 
i Został wybrany nowy komitet na r. 1923, w skład 
i którego weszli: P. Józefczyk, prezes; M. Stenczel 

zast.; H. Ruszę!, sekr. Rn.; A. Karweta, sekr. prot.:
, J. Uniatowski, kasjer. Opiek, ksy: L. Kamski, A.
; Kociołowski. Kolektorzy na Georgetown: J. ML 

koś 1 P. Rajchel. Kolektorzy na miasto: J. Lech 1 
K. Wójcik. Trustysi: P. Józefczyk. F. Wójcik i J. 
Ekiert. %

DO AMERYKI wyjeżdża z Krakowa z począt­
kiem kwietnia Tadeusz Dalewski, sek^ ja rz  chjeń- 
skiego Związku młodzieży rękodzielniczej 1 prze­
mysłowej „w celach społecznych” — jak ogłasza w* 
chjeńskim „Głosie Narodu". Będzie objeżdżał 
wszystkie większe miasta Ameryki przez parę 
miesięcy — oczywiście dla werbowania zw<^en- 
nlków chjenle, a przy tej sposobności z pewnością 
i bez kolekty się nie obejdzie. — Owszem, niecb 
mu księża dadzą, byle ze swojej kasy. Ale chłopt- 
robotnicy nie powinni dać ani centa.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Stosunki hasze względem Litwy stają się coraz 
przykrzejsze. Małe to państewko, będące narzę­
dziem polityki niemieckiej i rosyjskiej, a rozwy­
drzone przez zagarnięcie Kłajpedy, niepokoi na­
sze granice północne coraz zuchwałej. Prawie co­
dziennie urządzają Litwini napady zbrojne na ha­
sze pograniczne gminy, przyczcn? posługują się 
nawet i ciężką artylerją. Mocarstwa koalicyjne 
Anglja 1 Francja wiedzą o tern i wzywają Litwę 
do zaniechania tych niepokojeń, ale Litwa nie słu­
cha. Wobec tego ambasadorzy Anglji i Franci
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ftszyznali publicznie, że Polska nie może znosić | 
takich niepokojów i bet fł zmuszona ostatecznie 
zrobić porządek z Litwa.

- Odwieczni nasi nieprzyjaciele Niemcy odwraca­
ją prawaę na wspak i głoszą, że to Polska szuka 
zaczepki, aby zawojować Litwę i odebrać Niem­
com Prusy Wschodnie. Te kłamstwa niemieckie 
podsycił teraz carochwalca rosyjski Marków, byiy 
poseł dumski. który z Paryża rozesłał do gazet 
komunikat, iż Francja upoważniła Polskę do za­
garnięcia Prus i Litwy, a wzamian za te Polska 
ma stanąć na czele wielkiej armji rumuńsko- 
czesko-jugosłowiańsko łoteysko-finlandzkiej i ma 
uwolnić Rosję od rządów bolszewickich, a wpro­
wadzić z powrotem rządy carskie. Naczelnym wo­
dzem tej całej wielkiej armji miałby być pamiętny 
z początków wojny światowej stryj zamordowa­
nego cara Mikołaj Mikołajewicz. Gazety niemiec­
kie roztrąbiły tę plotkę Markowa na caiy świat, 
w tym oczywistym celu, aby naród niemiecki po­
budzić do gorączki wojennej, tudzież, aby nam 
Polakom psuć opinję w świecie.

Na pęmoc Litwie przeciw Polsce w tej wojnie 
papierowej pospieszyła i bolszewja rosyjska. Ich 
minister spraw zagranicznych, Cziczerin, wysto- 
sował do naszego rządu polskiego notę z oznaj­
mieniem, źe Rosja tego nie zniesie, aby linja kole­
jowa z Grodna do Wilna należała do Polski. Nota 
rosyjska narazić pozostanie pustą pogróżką, ale 
świat uznat to wystąpienie rosyjskie jako pierw­
szy jawny zamach na pokojowy traktat ryski. Ga­
zety niemieckie zapowiadają, że Rosja dąży do 
granicznego zetknięcia się z Niemcami, właśnie 
poprzez Litwę, która przy pierwszej sposobności 
przypadnie albo Niemcom, albo Rosji.

W tymże czasie nasz rząd polski wystosował 
do Francji i Anglji żądany, aby raz ostatecznie się 
wypowiedziały co do naszej wschodniej granicy, 
czyli, aby t^nały nasz traktat pokojowy, w Rydze 
zawarty, za miarodajny także i dla nich. W tych 
dniach warszawscy am basadorzy• koalicyjni zło­
żyli wizytę naszemu ministrowi spraw zagranicz­
nych z oznajmieniem, źe mocarstwa załatwią żą­
danie Polski w najbliższym czasie.

ZAGRANICA.
Znowu powtarzamy, jak ód dwóch tygodni, ie  

wojny w tym czasie, nawet w tym roku nłe będzie. 
Niemniej jednak widzimy, że na horyzoncie :'wia- 
towym gromadzą się coraz groźniejsze chmury 
wojenne i odbywają się wielkie zabiegi przygoto­
wawcze ze strony rządów. Anglja spłaca swoje 
długi, zaciągnięte u Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, aby w ten sposób zjednać snoie 
poparcie rządu amerykańskiego. Rząd francusid, 
pomimo różnych .zaprzeczeń, szuka' sposobów i 
dróg do porozumienia się z Rosją i coraz więcej 
mnożą się głosy, że Rosja sowiecka szuka poro­
zumienia z Francją. Równocześnie Rosja wystała 
swoich pełnomocników do Japonji dla zrobienia 
przymierza przeciw Anglji i Ameryce, co dogadza 
Francji, która popada w coraz częstsze sprzecz­
ności z Angiją, idącą przecież na rękę Niemcom. 
Gazety niemieckie [ amerykańskie przepowiadają 
już nawet, że w przyszłej wojnie staną po jednej

x stronie Francja, Polska. Rosja l Japonia, a po

przeciwnej stronie Anglja, Ameryka 1 Niemcy, 
przyczetn Japonja będzie walczyc przeciw Ame­
ryce, Anglja przeciw Francji, Polska przeciw 
Niemcom, a Rosja też przeciw Nicmcoui w Euro­
pie i pizeciw Anglji w Azji

Z wielkiej chmury bywa mały deszcz, a często 
kończy się tylko na błyskawicach i grzmotach. 
Tak i te wszystkie zapowiedzi i manewry mogą 
się skończyć na pogróżkach i straszeniach. Ale w 
każdym razie jestto wielka gra o wielkie rzeczy, 
która strasznie dręczy l przygniata narody wiel­
kimi wydatkami, ktćre najboleśniej dają się od­
czuwać przedewszystkiem naszej Ojczyźnie, ras 
dlatego, źe nasze nowe Państwo nie iest jeszcze 
należycie przysposobione do takiej gry dyploma­
tycznej, a następnie dlatego, że nasze położeni! 
geograficzne jest najgorsze 1 że sąsiadujemy s 
dworna wielkiemi państwami, które dybią na" na­
szą niezawisłość państwową. Musimy mieć duże 
sity, aby to wszystko przetrwać i przezwycię­
żyć.

Rosyjski minister wojny. Trocki, miał dowodztó 
na radzie ministrów w Moskwie. że dla Rosji woj­
na jest konieczną i źe należy największą opieką 
otoczyć fabryki, wyrabiające materjaty wojenne.

Nasz rząd premjera Sikorskiego dokłada wszcl« 
kich starań, aby nie dać przyczyny do wojny, 
aby utrzymać pokój. Przyznały to Francja i An­
glja. nawet J niemieckie gazety socjalistyczne to 
przyznają. Chjeniści ósemkowi gnlewaja się na to, 
bo w ich interesie leży, aby lud zaplatać w nową 
wojnę i odwrócić uwagę od reformy rolne), 
Chjcńska gazeta krasowska „Goniec** zwęszył ju l 
jakaś nowa zdradę z tego powodu, iż rząd Sikor­
skiego tak pobłażliwie postępuje wobec Litwy.

Rosja bolszewicka liczy na to. że dalsze znisz­
czenie wojenne przyspieszy wybuch rewolucji 
światowej, a wielcy kapitaliści francuscy, angiel­
scy. -amerykańscy i niemieccy przeciwnie liczą 
na to, źe dalsze zniszczenie świata do reszty zu­
boży i ogłupi lud. a wtedy oni po dawnemu uchwy­
cą całą władzę w swoje ręce i ząkują ludność v*> 
śicdniowieczną niewolę. Nasi polscy obszarnicy, 
kapitaliści i księża, zdaje się. te i mają taką cuęlka 
dlatego popychają ku wojnie.-

Zgromadzenia i organizacja.
7 0 I  YNJA \V LASCUCKIFM. Dnia 18 lutego

1923 odbyło się pubiicznę zgromadzenie w dom* 
P jw fa Sfgzęgl. Przewodniczył Paweł Siezęga, 
zastępca Antoni Leja. sekretarzował Michał Ja­
nusz. Zagaił zgromadzenie sekretarz Pow. Radj* 
Chłopskiej Władysław Sowa. referował sprawy 
polityczne prezc-s Okręgowej Rady ChłopsKiej Jan 
Sikora, a następnie Ignacy Baran. Uchwalono je­
dnogłośnie żądać I) natychmiastowego tozwiąz*- 
nia obecnego Sejmt* | rozpisania nowych wybo­
rów. 21 postanowiono wysłać trzech delegatów n l  
zjazd Rady Naczelnej na dzień 3 marca do Krak**- 
wa. 3) uznano zc potrzebne, aby do następnych 
wyborów złączyć wszystkie chłopskie stronnictw* 
w Jeden blok wyborczy i wezwano wszystkich
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prezesów poszczególnych stronnictw ludowych, 
aby do tego dąży li i to stanowczo wykonali, 4) 
aby wszystkie stronnictwa chłopsko-robotnicze po­
pierały podatki oparte na progresji.

Prezydium wiecu.
POWIAT GORLICKI. We wtorek dnia A) lute­

go b. r. odbyło się w Gorlicach w sali Rady miej­
skiej zebranie Powiatowej Rady Chłopskiej’ Lewi­
cy P. S. L, powiatu gorlickiego pod przewodni­
ctwem Leona Gajewskiego z Moszczenicy, by ło 
to pierwsze posiedzenie naszej organizacji w po­
wiecie po wyborach sejmowych. Zebrali się licznie 
delegaci gminnych Rad Chłopskich i mężowie 
gnufania z całego powiatu. Dłuższe przemówienie 
wygłosił sekretarz Pow. Rady Chłopskiej Konstan­
ty Laskowski z Gorlic, omówiwszy przebieg wy­
borów sejmowych i i ich wynik, który wykazał 
J£ mimo niewybrania własnego posła z powodu 
wadliwej ordynacji wyborczej, Lewica P. S. L. 
Jbyła i jest nadal najsilnicjszem stronnictwem w 
powiecie gorlickim, co wykazał dobitnie stosunek 
głosów pądłych przy wyborach na poszczególne 
Stronnictwa. Następnie mówca przeszedł do ogól­
nego położenia politycznego w państwie i w Sej­
mie, zwłaszcza na tle wypadków,, jakie się w Pol­
sce w ostatnich mi,.'.: . •!? rozegrały i postawi? 
odpowiednie rezolucje .

W dyskusji zabierali glos Jan Lenard z Dinaro­
wej, Ignacy Król z Krygu, Jan Bożek z Moszczeni­
cy, Józef Bożek z Mszanki, Józef Jamro ze Siar 
t  inni..Uchwalono przedstawione rezolucje i wska­
zówki dla delegatów na posiedzenie Rady Naczel­
nej P. S. L. Lewicy do Krakowa.

Następnie dokonano wyboru nowego 'żarządu 
Powiatowej Rady Chłopskcj na rok 19i3 w nastę­
pującym składzie: przewodniczącym w ybnny 
Leon Gajewski z Moszczenicy, zastępcami prze­
wodniczącego Jan Gubała ze Szymbarka ł jfakób 
(Ti/uskoś z Wójtowej, sekretarzem Konstanty 
Laskowski z Gorlic, zastępca Antoni Tumidajewiez 
ze Strzeszyna, skarbnikiem Jan Lenard z Binaro- 
,wej, zaś jego zastępcą Jan Gryboś z Kwiatono- 
,WiC.

Uchwalono, że na posiedzenie Rady Naczelnej 
P. S. L. Lewicy w dniu 3 marca b. r. w Krakowie 
Odbyć się mające jadą z urzędu swego Leon Ga­
jewski jako przewodniczący Pow. Rady Chłop- 
ikiej, tudzież Konstanty Laskowski jako członek 
{Wydziału Wykonawczego Rady Naczelnej. Ponad­
to wybrano na powyższy zjazd do Krakowa na- 
łtępujących delegatów: Jana Serafina z Łużnej, Ja- 

* Jcóba Piecucha z Mszanki, Jana Gubałę ze Szym­
barku, Józefa Jamre ze Siar, Stanisława Ciorika 
g Lipinek 1 Jana Grzybośia z Kwiatonowic.

Wkońcu uchwalono wkrótce po posiedzeniu Ra- 
By Naczelnej urządzić w sali Sokoła w Gorlicach 
publiczny wiec Lewicy P. S. L. i zaprosić na ten 
,Wlec prezesa Stapińskiego. Na koszta urządzmia 
Wiecu i wynajęcia sali urządzono doraźną składkę. 
Złożyli na ten cel' Jan Serafin z Łużnej 5000 mk„ 
Leon Gajewski, Konstanty Laskowski, Stanisław 
Piecuch z Mszanki, Józef Gościmiński z Wójto- 
jwej, Antoni Tumidajewicz ze Strzeszyna, Maciej 
.Czajka z Głębokiej, W ładysław Pyznar z Krygu, 
Ignacy Król z Krygu I Józ*r Majocha t  Woli Łn>

żariskiej po 1000 mk., wreszcie Józef Bożek 
z Mszanki i J^n Gryboś z Kwiatonowic po 500 
mk., razem 15.000 mk. Zarazem - uchwalono we­
zwać skarbników gminnych Rad chłopskich i mę­
żów zaufania, aby bezzwłocznie ściągnęli od człon­
ków stronnictwa w swoich gminach wkładki na 
rok 19A3 i oddali zebrane fundusze do rąk skarbni­
ka powiatowego Jana Lenarda na cele naszego 
stronnictwa.

Zebranie powiatewe wykazało, że w szeregach 
naszego Stronnictwa w powiecie panuje duch bar­
dzo dbbry i wiara w zwycięstwo słusznej chłop­
skiej sprawy.

OKRUSZYNY.
RZAD WZMAGA DROŻYZNĘ, Z dniem 1 m?r- 

ca br. ma podrożeć kolej o 100% to znaczy ceny 
jazdy będą podwojone. Również ceny tytoniu ma­
ją być bardzc podniesione. Oczywiście, że kupcy 
podniosą odpowiednio ceny towarów. A co pocz­
ną ludzie, którzy ani żadnej pensji nie pobierają, 
ani nie mają nic do sprzedania, ani żadnego zarob­
ku? Tą drogą zajdziemy z pcwnościtf do kała- 
strofy.

POJEDYNEK. W Warszawie odbył się‘ i7 lute­
go pojedynek na pistolety między posłem gen. J. 
Hallerem, a posłem majorem Kościałkowskim. Se­
kundantami ze strony gen. Hałlcra byli dwaj ofice­
rowie, ze strony zaś p. Kościałko#sKicgo posło­
wie: Smiarowski i Barański. Wymiana strzałów 
pozstała bez wyniku, Doczem przeciwnicy podali 
sobie ięce, Stroną wyzywającą był jak wiadomo* 
gen. Haller.

ZAMACH NA POSŁA, W Będzinie 19 lutego 
przy ul..Kołłątaja rzucił ktoś bombę dynamitową 
na doni, w którym mieszka poseł żydowski Wein- 
zieher. Siłą wybuchu zostały wysadzone drzwi i 
ramy okien, a w okolicznych domach powyłaty- 
wały szyby z okien. Wybuch nic pociągnął za sobą 
ofiar w ludziach, ponieważ poseł Weinzieher był 
nieobecny,

POWOLI, ALE ROBkA PORZĄDEK. Sensacją 
dnia w Łucku jest aresztowanie referenta admi­
nistracyjnego starostwa tamtejszego Gebla i 
trzech wybitnych przedstawicieli miejscowej plu- 
tokracji żydowskiej: Kahla, dyrektora Towarzy­
stwa elektrycznego „Wolt" l kupców Szpicberga 
ł Solcera. Powodem tych aresztowań jest podobno 
ujawnienie grubej łapówki, danej wspomnianemu 
urzędnikowi przez wyżej wymienionych przedsta­
wicieli kupiectwa żydowskiego z; niezbyt ścisłe 
przestrzeganie ustawy o ceftach i cennikach towa­
rów w sklepach.

Gdyby władze nadzorcze J)yły ciekawe i ze­
chciały zbadać, skąd różni ubodzy dawniej urzęd­
nicy doszli nagle do wielkich majątków, toby ta­
kich Geblów tysiące znaleźli.

PRZESTROGA. Gazeta tarnowska „Smok" po­
daje, że „ktoś" rozpuszcza między ludem baikę, 
11 no-derca Niewiadomski cudownym sposobem 
ocalał i źyjf:, że rozstrzelano jakiegoś podstawio­
nego kryminalistę, a nie Eligiusza Niewiadomskie­
go. Może dożyjemy jeszcze I takiego cudu, że
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chjeniści znajdą jakiegoś osobnika, podobnego do 
mordercy Niewiadomskiego i będą.go pokazywać 
Ogłupionym dewotkom.

EMIGRACJA DO AMERYKI. Według informacji 
generalnego konsulatu amerykańskiego, liczba wiz, 

•udzielanych na paszporty emigrantów z Polski, 
udających się do Stanów Zjednoczonych wyniosła 
w drugiej połowie zeszłego roku 27.827 Obecnie, 
aż dó dnia 1 lipca lądowanie emigrantom polskim 
w portach Stanów Zjednoczonych nie będzie do­
zwolone z powodu wyczerpania się kwoty, prze­
pisanej ustawą amerykańską, o ograniczeniach w 
stosunku do każdego z państw.

Na rok 1923^4 konsulat amerykański na skutek 
otrzymanych podań o wizy oaszportówe udzielił 
już blisko 30 tysięcy kart wstępu, z których wiele 
opiewa na grudzień 1923, względnie na styczeń 
1924. Obecnie wydawanie dalszych kart wstępu, 
uprawniających do zgłaszania cię pQ,wizy. zostało 
wstrzymane.

PODWYŻSZENIE NALEZYTOŚCI ZA PASZ- 
PORTY ZAGRANICZNE. Na podstawie rozporzą­
dzenia ministra spraw wewnętrznych z dniem 15 
lutego obowiązują następujące opłaty paszporto­
we: Opłatę za paszport zagraniczny podwyższono 
do 30.000 mk., opłatę za wizy podwyższono do
10.000 mk., opłatę za paszport zagraniczny, t. zw. 
„Wielokrotny1*, podwyższono do 75.000 mk. i o- 
płatę za książeczkę paszportową podwyższono do
1.000 mk.

W LODZI cł»jął urzędowanie Józef Kraszewski, 
jako honorowy wlcekonsul BrazyljL

EMIGRACJA DO AFRYKI. W prasie lwowskiej 
•pojawiły się ogłoszenia, mające na celu werbowa­
nie robotników’ rolnych do Afryki. Urząd emigra­
cyjny przestrzega, że akcja tego rodzaju jest za­
broniona, jednocześnie urząd powyższy zaznacza, 
że klimat w pewnych okolicach Afryki, zwłaszcza 
w Kongo (belgijskiem) jest zabójczy dla Europej­
czyków.

Łatwo Urzędowi Emigracyjnemu zabraniać czy 
ostrzegać, ale to się na nic nie przyda, jeżeli lu­
dzie nie znajdą pracy gdzieindziej, to muszą szu­
kać jakiegoś sposobu do życia, choćby t  w Afryce.

W SASlADOWICACH pow. Sambor została 
zorganizowana za staraniem Małopolskiego Towa­
rzystwa rolniczego szkolą gospodarstwa' dla 
dziewcząt wiejskich. Otwarcie szkoły nastąpi 15 
marca br. Życzymy gorąco tej nowej placówce 
kultury jak największego powodzenia, a okoliczną 
rzeszę chłopską zachęcamy, aby jak najliczniej ko- 
rzystała~że sposobności do nauki, która więcej da 

.szczęścia i majątku swoim wychowankom, uli na­
wet wysoki posag,

PRACA OŚWIATOWA W WOJSKU była 
przedmiotem walnych narad zjazdu w W arsza. 
wie. Wypowiedziano dużo pięknych mów, na- 
uchwalano moc różnych wniosków, jak to w War­
szawie jest w zwyozaju. Ale skończyło się na tem, 
żeby rząd dał na to wszystko dziewięć miljardów 
subwencji. Otóż w tem sęk i dziura. Byłoby dużo 
ideowców, tylko żeby im dobrze zapłacić. A wszak 
najskuteczniejszym środkiem wychowawczym dla 
żołnierza byłby właśnie przykład poświęcenia się 
bezinteresownego pracowników t dowód. *« toł-

! nlerze własnymi skromnymi środkami pieniężny­
mi potrafią wlelk.ch izeczy odkażać. Natomiast 
jeżeli na wszystko będziemy wołać o subwencja 

I rządowe, to tylko zły przykład damy żołnisrzowł.
Bo żołnierz teraźniejszy nie Jest dzieckiem, tylno 

I obywatelem obserwującym i rozważającym 
I wszystko.
i O CARACH I KRÓLACH marzą panowie i i się- 
| ża, bo ustrój republikański im nie daje takiej yod- 
; pory, jak tron carski czy królewski. W Wiedniu 
: modlą się panowie o powrót Habsburgóąa, w Ber­

linie wyczekują Hohenzollernów, rosyjscy caro- 
! lubcy agitują w całej Europie za przywróceniem 

caratu. Nawet i francuscy szlachcice podnoszą 
głowę i węszą, czyby się i tam nie udało ukoro­
nować cesarza. Od francuskich wsteczników ̂ czer­
pią otuchę l nasi chjeniści, że udręczony naród d t  

I sobie narzucić królika.
KRÓL PALACZY TYTONIU. W Holandjł zmarł 

niejaki Minlicer van Klees, którego tytułem dc stan 
wy stało się to, że miał być największym palaczem 
na świecić. Van Klees miał puszczać z dymem do 
funta tytoniu dziennie, a zdarzało się nawet, t f  
wypalał po dziesięć funtów tytoniu tygodniowo 
Pomimo tej niesłychanej namiętności Van Klees 
przeżył 81 lat, Jak obliczono, musiał wypalić W 
ciągu życia do jedenastu ton tytoniu.

W Polsce by tej sztuki nie dokazał wobec dro­
żyzny, a przyteni częstego braku wyrobów iyto- 

j niowych. W Holandjł mógł to zrobić, bo Holandia 
jest światowym rynkiem handlu najlepszych ty** 

: toni.

; G O S P O D A R S T W A .
! Z TARGU W KRAKOWIE 24 bAgo. Masfo

26.000 mk. Jaja 400 mk. Krowy 2324—4500 mk.
, Cielęta 3000 do 5131 mk. Woły 3S00 dc« 4800 rak;
j świnie 6500 do 9000 mk. (Rozumie się kiłogranc •
■ żywej wagi na targowicy miejskiej). Pszenica ma­

łopolska 200.000 mk. Zyto 120.000 mk. Owiea
110.000 mk. Otręby żytnie loco Warszaw? 66.0001 
mk. S*oma 49.000 mk. Siano pomorskie słodkie łocoi 
stacja załadowania 515,000 mk.

RUCH NA GIEŁDZIE pieniężnej w ubiegłym 
tygodniu był w dalszym ciągu wiernym obrazem 
nieładu 1 zamieszania w naszych stosunkach gos­
podarczych. Cena dolarów z dnia na dzień to sztą 
do gó^-y o parę tysięcy, to znów spadała. Dnlą 
23 lutego doszło do 53.000 za dolara, następnego 
dnia spadł na 50.000 marek. — Korona czeską 
1450 marek. — Korona węgierski 17 marek. Ko­
rona austrjacka 70 fenigów. — Marka niemiecką 
2.C2 marek. — Funt. szterl. 233.000 marek. — Frank 
franc. 3.030 marek. — Frank szwajc. 5)445 marek.— 
Lir włoski 2400 marek. — Lej rumuński 180 marek.

WAŻNE DLAt WŁAŚCICIELI BRUTTÓW1 
NAFTOWYCH. Komisja cennikowa dla ropy przy 
Państwowym Urzędzie naftowym we Lwowie o-' 
staliła cenę za ropę styczniowa po *.200.000 m k ; 
za cysternę. Wedle rządowego projektu ustaw y 
Rząd za ropę wypłaci pełną cenę targową, wszo* 
lako tytułem podatku rentowego potrąci 3PV l*> 
mUst dotychczasowej stopy 10*,
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Dotychczas wypłacał Rząd tytko 50% ceny 
targowej za potrąceniem 10̂ 6 tytułem podarku 
rentowego, tak, że właściciel udziału brutto otrzy­
mywał faktycznie z ceny targowej netto 45% 
mniej koszta odtłoczenia i asekuracji, — Wedle 
projektu otrzymają bruttowcy faktycznie 70% 
Ceny targowej, pomniejszonej o nieznaczne wspom­
niane wydatki, tak, żc w rzeczywistości otrzymają 
O 25% więcej, aniżeli w roku zeszłym.

Ponadto ma Rząd dopłacić bruttowcom za ode­
braną W roku 1922 ropę ową różnicę 25%, tak, 
ł e  b ru ttow cy  otrzymają dalszą dopłatę.

POCZTOWA KASA OSZC7ĘD.NOŚCI, która 
najw iększą część swoich funduszów i zarobków 
zawdzięcza chłopom-robotnikom polskim z Ame­
ryki, udzieliła w r. 1922 pożyczek przenysiow- 
com  na olbrzymią sumę 16 mili^clów 606 milio­
nów  mk. Z tego najwyższą sumę otrzymał prze­
m ysł spożywczy, bo 3.306 miljonów, przemysł 
maszynowy 3.243 miljonów, przemysł chemiczny 
1.884 miljonów, przemysł amunicyjny 1.040 ntiljo- 
now , przem ysł mineralny 1.1831''* iniłljonów, prze­
m ysł drzewny i snycerski 1.047 miljonów, prze­
m ysł elektro-techniczny 785 miljonów, włókienni­
czy 403 miljony. budowlany 563 miljony. hutniczy 
587 miljonów, górniczy 646 miljonów. garbarski 
262 miljonów, inne gałęzie przemysłu 757 milj nów .

Wartoby też się dowiedzieć, czy i jak wyso­
kich kredytów udzieliła P. K. O. na potrzeb: 
drobnego robiictwa chłopskiego.

Kredyt w P. K. O. jest w tych czasach tak fau: 
ie  równa się to subwencji. .

Rozmaitość?*
CZESKI MINISTER SKARBU dr Ras?in, jeden 

a najzasłuźeńszych patriotów czeskich, który że­
lazną cnergją uporządkował czeski ska b pań­
stwowy i pieniądz czeski postawił na wyżynie, 
smar) z ran poniesionych od zamachu mordercze­
go, jaki na niego wykonali komuniści. W testamen­
cie nakazał Raszin. aby ciało jego spalono. Na po 
itcgnanic jeszcze chciał się w ten sposób przyczy­
nić do oświecenia swojego narodu —
Duchowieństwo jest przeciwne paleniu zwłok, 
dlatego odmówiło swego udziału w pogrzebie.

KOBIETY WE FRANCJI uzyskały prawo gło­
sowania dopiero w  nowej teraz uchwalonej usta­
wie wyborczej. Sprawiedliwości równouprawnie­
nia stało się zadość. Oby tylko kobiety francuskie 
nie oddały głosów wstecznikom, podobnie jak to 
nasze wyborczynie uczyniły na zgubę swoją 
1 swoich dzieci.

Odpowiedzi Redakcji,
Ba, Tkaczyk, W olanka: L ist nasz  adresow any do 

dom u p. Szm alcowej zw róciła poczta z dopiskiem , 
J i tam  Pan nieznany. — Fr. Łojek: A rtyku ł W asz 
polemizuje z arty k u łem  „Lrnlu Kat *, k tórego nasi 
•zytelnicy przew ażnie n ie  znaję. w ięc W asza odpo, 
.wiedź byłaby im niezrozum iała. D latego nie wydm * 
kujem y. Zresztą szkoda miejsca i czasu n a  tak ie  
polemiki, które przeciwników nie popraw ią. Wście* 
kloM fagasów ksieio*pańakicb nie tylko nie boli,
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ale naw et nas  cieszy jako dowód, że uderzenia r.asze 
tra f ia ją  w jąd ro  spraw y. — Fr. BaAdnrskl, U n c k o , 
rona: Owszem, pochw alim y, aie prosim y o parę do, 
w ojów .

R. D rozd: Radzim y się nad tern zastanow ić, czy 
przypadkiem  adw okat nie podnieca do procesu, aby 
c iągnąć  z W as dolary . Może pro- es będzie więcej 
kosztował, niż dw a albo trzy  nowo dom y? Może ko, 
rzystn iej by wypadło jakoś polubownie spraw ę za* 
lat wić ? Na czterech m orgach i tak  niem a egzysten, 
cjl. Raczej pobyć w Ameryce Jeszcze zć dwa lata, 
zaoszczędzić więcej grosza, a  potem sprzedać owe 
i  m orgi ł kupić gdzieindziej gospodarstw o 2ó mor* 
gowe. Prosim y się nad tero zastanow ić. — Malaro!* 
nik z  TrzebasM: W tern nic złego, że w ójt zab ran ia  
m uzyk. A szp ita la  gm ina nie pow inna płacić, ikoro 
rodzinę stać na zapłacenie. — J. Socna: Podani" o 
przyjęcie do Policji Państw , należy wystosować da 
Z arządu Okręgowego Policji P aństw , w Krakowie, 
ni. Siem iradzkiego. — J. F rodyraa : W ypadek wasz 
jest dowodem jaskraw ego nadużycia. L ist o d e s ł a l i  
my n a  ręce posła Ja n a  Brodackiego. — Ł. P.: 
P y tan ia  W asze w ym agają dłuższej odpowiedzi. Pro, 
sim y n as  osobiście odwiedzić w redakcji w Kra ko, 
wie. to w yjaśn im y tak  spraw ę parcelacji, jak i po, 
życzki złotej, a  przytem  pom ówim y o pracy w W a. 
szym powiecie, _ j

Odpow eckzi Administracji.
Francja. — Jan  Staniszewski, St. Denis: List c trzy , 

rnaliśm y i gazetkę wedle tyczenia do waszej żony 
F ranciszk i w Poznańskie posyłam y. Cieszymy się, 
że będąc naw et na obczyźnie chce Pan swoim naszę 
gazetkę prenum erow ać, a  najbardziej"z tego, że Par. 
narti swe szczere uznan ie  tak  serdecznie opisał.

Ameryka, — Stan. Klepacz, M anchester N. II.: Po, 
syłaniy mnpę Polski, skoro P an  otrzym a to prosim y 
nadesłać potw ierdzenie. — Roman Drozd, Sham okin 
Ta O trzym aliśm y — Paweł B ator, T aunjpn  Mess: 
Cieszy nas. że w m iejsce kolegi k tó ry  w yjechał do 
Polski, Pan będzie nnda! pobierał gazetkę i sftodzie, 
w anty . się. że również nas P an  poprze w rozszerza, 
n iu  g n zd k i wśród rodaków, temlwmlzicj. że się taft 
P8nu  podoba. — Józef M ajew ski, H adlcj Mass: Za 
tak skuteczne poparcie wśród rodaków  serdecznie 
dziękujem y, niech P an  nadal n ie  ustan ie  w pracy 
nad dalszem  jednaniem  prenum era to rów  P rzesłane 
pieniądze o trzym aliśm y i posyłam y ,W:> n  adres 
d la  Leski.

P clska . — W ąs Wojciech: UazWa regu larn ie  posy, 
lana . w idocznie ktoś n a  poczcie „P rzyjaciela" za, 
biorą. P rosim y się ostro  upom nieć gdyby daie j gt« 
nęła to upom nim y się w D yrekcji Poczt, a  szkodni, 
ka usuniem y. — Zygadto Leon: Posyłam y wedle ż.y, 
czenia, za pparcie „P rzyjaciela" serdecznie dziękuj.’, 
my. — J. Kopacz: Poniew aż nie w iedzieliśm y, na cc 
są  p ieniądze przeznaczone, nie posłaliśm y, obecnie 
po karice  P ana  posyłam y. — Anten! Mazur: 1’roshny 
nadesłać czekiem 2700 mk. na ogłoszenie, resztę. — 
Ciopka Pnw et: O dpisujem y listem . — J. Szeląięk 
R udki: Zw róciliśm y się  d d  D yrekcji Poczt w po 
danej spraw ie. G azety ciągle na poeztnch głną. -  
Józef Żnrawłk: O trzym aliśm y Iłsty P an a  1 dziwi na« 
mocno, że gazeta nie dochodzi. Posyłam y lis t  r. wy, 
Jaśnieniem . — J. Miesiąc: K alendarz w ysłany, pi0 
niądze o trzym aliśm y. —J  C zdnlak: W ysłaliśm y R 
lu tego  1923 n a  ad res  do T nstanow ic. — Galąb Ja*  
W ysyłem y do Nowego Sacza. będzie Jut aprostowa. 
ne. — Tomasz C zarao ta i Posy łam y pod adresem  P a  
na  z dopiskiem W . Starosty.

I
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DO SPRZEDANIA
6 morgów pola pierwszej ItL, drenowanego. Dom j wszystkie 
przyrządy gospodarcze. Kościół i szkoła na miejscu. Dc 
stacji 2 kim., do miasta 6 kim. Inforiracyj udziela na miejscu

Ignacy Kozioł, g ioa  i DOttli Targowiska.

MŁYN WODNY
Wszyatiio murowane pod dachówką, 2l/a morga 
ogrodu, 1 para walców, 1 francuz, 1 holender 
i maszynka do prosa. Mieszkanie piątrowe. Wia­
domość u J. Pachla, Borek Fałęcki, p. Podgórze- 
Kraków. Stacja kole owa na miejscu, od Podgó­

rza 20 minut pieszo.

marKl
i5wiszda“T O M A S Y N Ę _ _

w ys o k o - I n ilu o p r o c s m o w f t  p rzo d w T fe n rą  g w a ra n c ji
DOSTARCZA RYCHŁO 4-0 67#

Józef KARBACH, Lwów, Kościuszki 18.

W szelkie 616 1 1 -0

NAWOZY SZTUCZNE
i m a s zyn y  ro ln ic zo , d o s ta r c za : Dom  h a n d lo w o -ro ln lc zy , Q L £ 6 A ‘
fteprez. fabryki n 'szyn rolniczych „Trzebinia* Tc w, Akc.

Kraków, ulica Długa 3. — Telefon 1323.
a»e>»o—eoo«»>»o»M otoo^Moosi>Mom o >

F A B R Y K A  M A S Z Y N  « . O  Ł N I  C Z Y  < «4

BRACI PLEZIA
Ko. om yje (K aoczów) 69> 2-10 

Poleca: P ł u g i  w ło ś c ia ń s k ie  z drewniany mi grządzleia- 
mi orzące na jakiajkol w iea koleśnicy. koieśnice, obsy- 
pniki do kartofli, młynid do czyszczenia zboża itd .— 
Przyjmuje do naprawy wszelkie maszyny rolnicze.

* a a » e e o oaaao oooaaoo .eaaeet— t l — —  aaasss
620 >-0

I G N A C Y C Y P R E S
Krakom, ul. Stewsk? L U / P . L.

^  poleca niklowy system Iłoskopi 260J0 MIc 
Budzik przedwojenny 26000 Mk. Skrzypce 

Ę ŚBĘ&  \  j  ze smyczkiem 65000 Mk. i wyiej. Pudła do 
1  skrzypiec M  22000125000. Harmonio wiedeń-
ł  skie tnoael, jednorzędówka 55000 M kp.,

| / ą  dwurzędówka 75-95 łys. Mandoliny płaskie 
55 tyś., wypukłe 60 tyś., włoskie 65 tyś. 

fiOOO. Djamenty óo szkia Mk. 12000 i 15000. Brzytwy Mk 
7000. 9000, 11000. Maszynki do « łosów Mk 15000 i 19000. 
Maszynki do samosiolenia Mk 6500, SŚOO. Pub do brzytwy 
1000 Mk. Kamień 2000 Mk. — Przy zamówieniu pido«| 

zadatku, reszta za pobraniem.
Cennik ilustrow any za n k J ss ł .n lem  250 M przekazem  

K upule srebro, z ło to  I brylanty.

Kto ma zamiar wyjechać

d o  A M E R Y K I
a posiada już kartą wstępu do 
Konsulatu ameryk. na rok 1323 
powinien wiedzieć co tc> jest

I ł R f i r l O t t e e A U i i

IN F O R M A C Y J 6SS i—o
ustnych iub pisemnych udziela:

„ C C S U U C H  L I N E “
| Kraków, R adziw iłłow ska 23

r r ~ T
! W arszaw a, ul. K rólew ska 3 9 .

b a rd zo  dokow ych Ły 5  A  l a
i za jm  ija c y c n  

' wysyła na ią d a n le  DARMO
KSIĘGARNIA M. W  HLA w  Przemyślu,

Nn wysyłkę dołączy''; znaczek pocztowy. 696

1
. . . . . . . . . . . . . . . . . .

N a w o z y  S z t u c z n e
T O M A S Y N A z . , G w i a z d ą “
SuperfoSfaty, SOLE potasowe.
Podpisana Firnie prosi św ietne Korporacja 
rolne oraz gospodarzy przezornych na tych 
miast zamówić powyższe ttawerej sztuczne 
na zasiewy wiośniane, oo później nie zdo­
łamy we właściwym czasie^dostarczyć. (Jo- 
tówiu trzebi tylko */» część zł otyć, reszta 
v  marcu, udzielamy te ł kredytu. 624 9—0

DOM  R O L N IP Z Y
ZASTĘPSTWO Wł&HTERLEOO

NOWY SĄCZ, ul. Hoffmanowej 1.
Dziel II. Nawozów sztucznymi.

Redaktor odpowiedzialny: i u  StesU sM

9

Z  Drukarni Ludowej w Krakowie, '


